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Dwie mowy.
Z faw pieskich wrygioMiODó wc^oritj w parla

mencie austryaekini dwie mowy, które raz na 
zawp/e wyjaśnić powinny stanowisko nasze w 
sprawie szkolnictwa na Śląsku. Koło polskie 
dobrze uczyniło, na rzeczników swoich w tej 
sprawie desypnując posłów: P e t e l e n z a  i Mi
c he j dą .  Pierwszy z nich bowiem jest dosko
nałym znawcą szkolnictwa nietylko w Gwlicyi, 
lecz w całein państwie; diugi, doświadczony, 
inteligentny i bardzo rozważny działacz naro
dowy w Jisiąstwie Cieszyćskiern. mógł właśnie 
zaakcentować te punkia antagonizmu Diemie- 
rko-polskiego kr Ora tntaj w pierwszym rzędzie 
w grę wchoazą. Poseł Mii hej da wreszcie, jako 
przedstawiciel polskiego Śląska, był tntaj nie
jako powołanym rzecznikiem jego żądań i potrzeb.

Obaj mowry wywiązali się świetnie ze swo
jego zadania. Poseł krakowski barazo słusznie 
zaakcentował, że szkoły polskie są istotnie na- 
rodowemt zakładam wychowawczemi, bo tem 
być im wolno; nie wolno im pracować nad o- 
słabieniem podwalin Austiyi, a tego nikt, kto 
tendencyjnie kłamać nie zechce, zarzucić im 
uie może. Jeżeli Niemcom nie podoba się, żp. 
n« kresowe szkoły polskie otrzymują także za
siłki prywatne od Polaków z innych zaborów, 
to niechże daazą nam te szkoły, które nam się 
z prawa należą, a w-tedy ofiarność „wszechpol
ska- nie btjdzic mieć celu.

Dodalibyśmy jeszcze ze swej strony jeden 
a -gument, Z tych narzekań Niemców na zakła
danie szkół nolskich za fundusze z imych także 
zaborów', wynikałoby, że Polacy chyłkiem za
kładają szkoły prywatne, w których uczą, cze
go chcą sami. Ależ tc szkoły są p r y w a t n e -  
mi o tyle tylko o ile u t r z y m y w a n e  są 
z funduszów m-jwatnych, bo im publicznych 
poskąpiono. Ale szkoły te zresztą, zupełnie na 
równi z nicmieck'emi, p o d l e g a j ą  r z ą d o 
wym wł a d z o m s z k o l n y m .  Polacy zaś 
sami postarali się o to, aby im przyznano pra

3 publiczności, któr* tylko pod tym warun- 
kiem uzyskać można, że »zko*a spełnia swoie 
zadanie »■ d u c h u  r o z p o r z ą d z e ń  i p l a 
nó w n a u k o w y c h ,  o b o w i ą z u j ą c y c h  
w s z y s t k i i  s z k o ł y  p u b l i c z n e  A więc 
zakładamy i mrzyirnjemy Bzkoły za własne 
piemąuze, oddajemy je dobrowoluie pod nadzór 
niemiecki, i jeszcze spotykamy aitj z zarzutem, 
że szkoły te są rozsadnikami wszechpolskiej 
agitacyij

Poseł M i c h e j d a  leszcze raz przedstawił, 
na jaidstawie dat statystycznych, pokrzywdze
nie ludności słowiańskiej na Śląsku w zakresie 
szkolnictwa. Doczem rzekł

„Zarzucają nam agitacyę. Nie mjśię temu 
przeczyć, przeciwnie twierdzę, że za ma ł o  
a g i t u j e m y  . powinniśmy w przyszłości wi ę 
c e j  a g i t o w a ć ,  aby .laszym prawom stało się 
zadość. My w naszych szkoiach mamy tylko 
uczniów polskich, względnie czeskich, więc je
żeli agitujem,. to t y l k o  m i ę d z y  n a s z y m i  
r o d a k a  mi,  aie nie idziemy do wsi niemiec
kich i nie robimy tak, jak Niemcy, którzy w 
swoith szkołach chcą wychowywać r e n e g a 
t ów p o l s k i c h  i agitują między naozymi ro
dakami “ .

Słnszme ten ostęp tuowy posła Miclieidy Po
lacy i Czesi nagrodzili oklasaam?

W uaiszym ciągu ciętej swej mowy zwrócił 
pos. Micbejdf uwagę że posługiwanie się argu
mentem. jakoby Cieszyn był miastem niemie- 
ekiem, pozbawimy jest nodstawy. „ C i e s z y n  — 
mowil pos. Michejda — n ie  j e s t  a b s o l u 
t ni e  mi a s t e m n i e m i e c k i e m  i n i g d y  
n.eni  ni e  b ę d z i e  Według, spisu z r. lyoÓ, 
mieszkało w Cieszynie 10.610 Niemców, 5050 
Polaków i 1050 Czechów, zaś  c a ł a  o k o l i c a

n a o k o ł o  C i e s z y n a  j e s t  w y ł ą c z n i e  
po l ską.  Rodowitych „TeutonóW* można w Cie
szynie na palcach policzyć, reszta rzekomych 
Niemców — to półzniemczeni lun nienswiadomieDi 
narodowo PulacyM

Mowę swoią zakończył poseł śląski następu
jącą apostrofą do Niemców:

„Polacy nie chcą niczego zdobywać, a żą- 
dają tylko tego, co  im s ię  w e d ł u g  p r a w a  
i u s t a w  n a l e ż y  Jeżeli jednak ci panowie 
nie chcą nawet uznać praw przyznanych nam 
ustawami zasadniczemi, to z ni mi  w c a l e  
n i e  mo ż n a  m ó w i ć\

Rzeczywiście szkoda słów i czasu tani, gdzie 
się ma jadmie ze złą wolą do czynienia

przeciwko duchowieństwu poiakiemu, ba! uawe( żeniu. które jest najzupełniej niewyjaśnione i 
przeciwko polskim biskupom naszej poznańsko- już uie z dnia na dzień, lecz z godziny na go- 
gniezneńskiej arcbidyecezyi. Dzisiejszy „Kuryer dzinę zdaje sie zmieniat pod wrażeniem donie- 
Poznański". który otrzymałem w tej chwiu, sień bezustannie nadchodzących z rozmaitych 
przytacza na to w dobize napisanym artykule klubów, lub o Tkowaniach, toczących się po- 
„Hakatyzm wśród duchowieństwa** przerażające między stronnictwami o akcyi pośredniczącej, 
wprost dowody. Coż powiedzieć np. o księdzu, która dotychczas żadDego jeszcze nie dała wy- 
który w liście do swej przwożonei władzy zi uiku Niemcy grożą drowi Koerherowi opozy-

łiorespoDOoDCfa Nowej fiefmy".
Posn&ń, 23 listopada. 
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Dotychczasowy prezes tamtejszego polskiego 
komitetu wyborczego, jcs. prob. Pędział. k z Bo
guszów c, złożył ten urząd. Złożył go zaś, jak 
zaznaczył w swojem oświadczeniu, „dla miłego 
spokoju**. Jestto dla ruchu narodowego dotkli
wa sirata. Ks. Fąoziałeh był obos ks. Skowroń
skiego i Ligoty jedynym ssiędzem na Śląsku, 
który miał odwagę i mógł nietylko już ucze
stniczyć otwarcie w ruchu narodowym, ale 
także stanąć na czele narodowej ergan’zacyL 
A właśnie w obecnej chwili, gdy większość 
zniemczonego duchowieństwa śląskiego stara 
się przedstawić ruch polski na Śląsku jako nn- 
tilatolicki i antikościelny, i gdy jeszcze tysią
ce mniej oświeconego ludu polskiego ulegają 
tym wpływom, Dylo rzeczą pożyteczną, ze na 
czele polskiego komitetu wyborczego stał kHiądz 
katolicki, jako żywe zaprzeczenie oszczerczych 
zarzutów germauizatorów w sutannach Gazety 
poznańsaie. wyjmując „Ruryera Poznań
skiego", za złe też wzięły ks. Pędziałkowi, że 
ustępu e z tak ważnego stanowiska, i zwróciły 
mu uwagę, iż „dla miłego spokoju*' nie wolno 
usuwać się od obowiązków narodowych. Tym
czasem prasa śląska bierze w obronę probo
szcza z Boguszowie. „Góruoś <ł"ak*’ n. p. pipze 
że to, co ks. Pędziałek z™ „n musiał z> zaj
mowanie t?ik Try-6itnoBo a ’ ica w p  »im 
ruchu narodow'/m, b y ł o  nad j e g o  Si ł j  
Prześladowała go władze świecka, prześlado
wała władza duchowna (wrocławska pod ko-1 
mendą ks Koppaj, a równocześnie jego nie
mieccy konfratrzy wytężali wszelkie siły, aby 
mu zatruć każdą chwilę, Chwytano się wzglę
dem mego sposobów najnikczemniejszych, 
więc dziwić się nie można, ze uległ wreszcie, 
zwłaszcza, że i na zdrowiu szwankuje Kto wie, 
może byłby wytrwał, gdyby przynajmniej w o- 
bozi« polskim panowała jeaność i zgoda. I tu 
atoli, wskutek zawsze jeszcze dwuznacznej ta
ktyki „Katolika", także tylko po cierniach 
stąpał

Na czole polskiego komitetu wyborczego sta
nąć mus teraz człowiek świecki, niezależny od 
wrogich nam władz i wpływów. Z powodu nsu- 
nięcii się jednostki walka ani na chwilę ustać 
nie może.

Z coraz większą natarczywością nasuwa się py
tanie, czy Rzym w interesie katolicyzmu długo 
jeszcze będzie mógł spokojnie patrzeć na to, co się 
u nas d z i e j e ?  Złotodajna auupolska polityka 
rządu do tego stopnia skorumpowała w duchu ha- 
katystycznym większą część duchowieństwa nie
mieckiego, że występuje ono już nietylko wrogo, 
ale. z b r u t a l n ą  w p r o s t  z a c i e k ł o ś c i ą

to, że ujęia się za polskimi jego parafianami, 
nucą w twarz wyraz* „pfa“ — „pfuj!", a który 
organiście Polakowi za zbieranie podDisów pod 
poaanie o polskie kazania g^ozi, ze „ ps ami  
w y s z c z u ć  go  k a ż e  z p r o b o s t w a ? "
Władza duchowna jest nieraz bezsilna wobec 
takich księży, gdrź cieszą się oni protekcyą 
rządu. Zdaje się jednakie, te te i tym poaobne 
wypadki zaczynają już i ua naszej „wyspie tum
skiej" budzić reakcyę i że widząc, nr co się 
zanosi, władza ta zdobędzie się na energię wy
stąpienia przeciwko rządowi /. kategorycznym- 
dot ąd,  al e  ni e  da l e j !

Na dowóJ. jaki nacisk rzad ua mą wywiera, 
przytoczę jeszcze następujący przykład Nie
dawno naczelny prezydent prowincyi Waldow 
przesłał arcvbiskuDOwi pismo, w którem wywo
dził, że ponieważ w miasteczku Mogilnie tyje 
do 500 Niemców katolików, należy fam zapro
wadzić obok. polskich niemieckie kazania Wła
dza duchowna nie ufała jedrakże przytoczonej 
prze* naczelnego prezydenta cyfrze, lecz pole
ciła miejscowemu proboszczowi, aby sprawdził, 
czy rzeczywiście ma w swej parafii tylu Niem
ców Dochodzenia, przeprowadzone przez pre- 
doszcz? , którym jest zneny patron Związku 
spółek zarobkowych, ks Wawrzyniak, wyka
zały, że w parafii mogilnienskiej obok 5000 
polskich papatian jest nie 630 -  lecz t y l k o  
48 Ni e mc ó w,  licząc nawet niemowlęta w ko
łysce. Ta mała liczba nie może sobie rościć 
pretensyi do niemieckich kazań w polskim ko
ściele. Ozy myślicie atoli, że władza pruska co
fnie teiaz swoje żądanie? Bynajmniej 1 — bę
dzie dalej w t.ym kierunku trapiła władzę du- 
chowną.

WA wtorek odbyły się w kilku okresach Po
znania wybory uzupełniająco do Rady miej
skiej. Ich rezultat był dla na> niepomyślny 
straciliśmy dwa okręgi. — Zamiast 13, za
siadać odtąd będzie w Radzie iuiejskiej ua 70 
radnych tylko 11 Polaków Na porażkę tę 
zł iżyło się « i!ka przyczyn. Nsjpierw niekorzy
stny dia nas wegnie system wyborczy, powtón
iii >S liL /ju , >j~iiSiir :jfc„ , J W r J a r y c4- p>*->. <*dy

od niego urzędników Polaków utrą U* 'sta 
noriska do głosowams ca Niemców, wmzeis 
*r jeanym okrętru meaDaistwo z naszej stro 
ny. W okręgn tyra z 800 wyborców polskich 
;iż 180 nie stawiło się na wy bon- Ogólne o- 
bnrzenie. jakie spada dziś na tych wyborców, 
nie powetuje wprawdzie już teraz poniesionej 
straty, lesz będzie dla nich przestrogą ua przy
szłość. ’ Vybrani radni polscy, to ludzie natjćh 
stanowiskach nowi: adwokat Jurogniew Di wą
ski, tradowniczy Stan'sław RzeDecki i kupiec 
Stanisław' Pfitzner. lecz znani jako dobrzy oby
watele.

Odpowiedzialnego redaktora „Pracj", p Bo
lesława RakowsKiego. skazano onegdaj za ar
tykuł, ostrzegający młodzież polską przed zdo
bywaniem sobie w armii niemieckiej epoletów 
orcerskich — na dwa miesiące więzienia. W ar
tykule tym zwrócono uwagę, że taka dobro 
wolna służba w wojsku pruskiem sparza cha
rakter młodzieży polskiej

W i«d 4 ń , 33 listopada.
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Stwiertni.)
(—r.) Zbyteczną byłoby rzeczą pisać o poło-

cyą, lecz zwlekają * jej wykonaniem; z drogiej 
strony Czesi także nie powzięli ostatecznej de
cyzji co do stanowiska, i akie zajmą w parla
mencie, gdyż nie zapadła u nich uchwała czy 
będą dalej prowadzili obstrukcję, lub tei miecz 
jej schowają do pocbwr. Jedni i drudzy cze- 
kają.

Tymczasem Koło polskie, wspólnie z przed
stawicielstwem czeskiej szlachty zachowawczej, 
pośredniczy bardzo gorliwie, & równocześnie od
bywa dr Koerber konferencje z przedstawicie
lami niemieckich stronnictw zjednoczonych i 
z posłami włoskimi Jednem słowem, parlament 
przedstawia się chwilowo jako wielkie targo
wisko. pełne gwaru targujących się na wszy
stkie strony, ua którem jednak dobicie targu 
napotyka na wjeikie tmdności Jdzie, jak z ka- 
miepia

Niemcy obchodzą się z prezydentem gabinetu 
prawie bez litości, żądając od niego, żeby prze
szedł przez zbyt upokurzaiące jarzmo kandyj- 
stm, żądają bowiem natychmiastowego zamknię
cia na ich rozkaz włoskiego wydziału prawni
czego w Insbrnkn r odwołania namiestnika 
Scbwarzenana z Tyrolu Przyjęcie takich wa
runków oznaczałoby kapitulację rządu na łaskę 
Inb niełaskę, pogrzebanie wszelkiej powagi i 
godności gabinetu

l r Koerber stoi ua rozdrożu przy drogowska
zie i nie wie »am, co robić: iść drogą na lewo, 
lub na prawo Trudno też przypuszczać, że zde
cyduje się z własnego popędu, bo stosunki za
ostrzone są do tego stopnia, że najprawdopodo
bniej popchną go w jednym lub drugim kie
runku, nie pozostawiając mu drogi wyiścia. co 
wszystko zawis'0 od przypadkowego zbiogn o- 
koliczności, od zrządzania losu.

W Kole polskiem omawiane poufnie ogólne 
Dołożenie nolityczno-parlamentarne, lecz pomimo 
wyjaśnień, danych przejs przewodniczącego, ni
komu. jak z ogólnego ‘•■tanu rzeczy wyn’ka, i 
łuska z oczv nie : paóh 4 wiec nic «t»no*-CTf 
go orzec się nie dało.

Ważniejsze nierównie tcKtryły się w K&ia
Ktssi a «L,

wskazał na w i e l k i  z a s t ó j  w za-ządzie tej 
kolei, która, oczekując upaństwowienia żadnych 
nawo* najniezbędniejszych nie czyni inwesty
cji, przez co kolej nie może odpowiadać swoje
mu zadania i wymaganiom, jasie czynić jesteś 
my uprawnieni. W "kresie przejściowym zarząd 
stara się tylko o podwyższenie dochodu z* 
każdą cene, abr drożei, w razie npańs* w ora
nia, sprzedać afccye rządowi. Taki zastój nad
zwyczaj jest szkodliwy dla Galicji i temu na- 
1 *r  położyć raz koniec, co odpowiada taż in 
terenowi sk»rpn państwowego

l-ŁP-p* o*tdL*
pomiędzy któremi rprswa u p a ń s t w o w i  en ta 
k o l e .  p ó ł n o c n e j  pierwsze zajmewała miej
sce Obizeło się. że rząd Dragnąłoy odroczyć 
upaństwowienie to „ad cidendas graeea«“ lub 
też zupełnie rzeczy zaniechać i w tym celu, 
przy pomocy interesowanych posłów polskich 
usiłuje wpłynąć na R"ło polskie i nasz, opinię 
publiczną, żebyśmy się zadowolnili przeprowa
dzeniem reformy taryfowej na tej kołai i nie 
żądali upaństwowienia, któregc sobie Wiedeń 
nie życzy ze wzgledn n» ubytek tym sposobem 
znacznego podatku zarobkowego, jakie towarzy
stwo kolei północnej opłaca obecnie miastu. — 
Wobee takiego stanu rzeczy, p. S t u i e r t n ł a  
podniósł sprawę upaństwowienia kolei półno
cnej na o^tatriem posiedzeniu Koła, występu
jąc zarazem z wnioskiem, żądriącym, żeby Ko
ło wypowiedziało w dobitnej formie, it trwa 
niezachwianie przy swojej uchwale dawniejszej 
domagającej się upaństwowienia kolei półno
cnej. Koło uchwaliło po żywej rozprawie jedno
głośnie wniosek p, Stwiertni. poruczająr zara 
zem swej komisył parlamentarnej, aby w tym 
kierunkn poczyniła n rządu odpowiednie kroki 
W sprawie tej toczr więc Koło rokowania z 
Wittekiem i drem Koerberem

P Stwiertnia uzasadniając swój wniosek.

Bohu wojenne.
(Donlerenłi o pinirrduletwic pokojowłm -  Zwrut w ru 
*Tjf%iej opinii pnblictuej. — Ks. )ier»ki podnuki 
myśl pokojn — Drobne nt»rciki — Idylla na wojnie)

Wesoraj umiasclliśnij telegramy, donoBząra t -  
Anglla. Frtncya l Stany Zjednocaone wyr&aily go 
towość pośredniczenia w tm w le  aawarcia pokoju 
pomiędzy Ro*yą a Japonią. Nadeszła nawet wlado 
mość jakoby pomiędzy ambaaa  ̂r-ium franensklm 
I japońskim w Londynie toczyły ślę rokowania, ma
jące na cela rsłac droey pośrednictwa pokojowemu. 
Czy 1 o ile donleiien1* te sprawdzą iy niepodobna 
przewidzieć ile  to dzisiaj nie ulega wątpliwości, 
że w Roayi ulearsędowej, która do niedawna r» 
len  a Rosj ą nraedową była nieprzejednanie aspa 
eobioną i pragnęła wa.ki az do pogromn Japonb 
d o k o n n j e  * i « d o n i c a ł r  a w r o ?  na k*  
r z y ś f t  p o k o j u .  Wobec klęsk na dalekim Wacho 
dale wobec ersnowiska rlezawlsle) opinii publicznej 
*a granicą, wobec niepokojów wewnętrznych, sto 
winlam roeylski natępuie coraz bardziej zdrowemu 
rozsądkowi. Wojna atała się w Rosy i tak niepopu
larną, że najbardziej nawet zaślepieni jej zwolen 
nlcy nie mogą »H jnt oddawał* złudzeniom. Wpły
wowy w kołach rtądcwrch „ G r a ż d t n i n "  k*. 
Miesr-czeraklego podniósł w te] aprewle głos, wzy 
wając Rosyę, a ż e b y  sJę z a j ę ł ą  m y ś l ą  o pa 
k o j n .  Ks. Mleazcaerskl sądti, te równie rosyjacj 
lak 1 japońscy bohaterowie, zapytani czy pragną 
wojny, odpowiedzieliby z małemi wyjątkami p r z e  
c z ą c o. j ulaczegoż obecnie, gdy ctektmy nz no
we płomienie wojenne, nie mianebj poświecić csari 
myślł o pokoju? Dla kogo wyniknąć atąa mota 
szkoda? Pic nikogo' woła ks. Mieszczorskl 1 wy
powiada nraekonanie. że właśnie teraz, ^odezai taj 
prrymasfiwej panzt, mogłyby obydwa mocarstwa na
wiązać rokowenia. „Jeżeli —  plare W ek tor „G tł 

p z ic i-- Dog^  rgkfWkksMt te
pomyślny uwief-^sył »Luter, to będziemy mieć po
kój, je  ieil nie, to wojna Jrwar baiiale dalej Ale 
dlaczegóż ma być lepiej, myśl o pokoju uwaiw 
wogóle z» niemożliwą^ Cbwila to- cna mimo woli 
nasnwa myśl o pokoju. W alki trwa od 9 miesięcy; 
dwie armie, Hątące po pó< miliona ludzi atoią ua 
prreclwko siebie, * nie ma dotąd ani zwyclęacow 
ani zwyciężonych. Każdy więc ma teraz prawo po. 
wiedzieć drugiemu: „ U d o w o d n i l i ś m y ,  ż e  j ®-
a t b ś m t  d z i e l n y mi  p r z e c i w n i k a m i  w w a l 
ce,  c z y  n i e  p r z y s z ł a  c h w i l a  s p o t a b n a ,  
a ż e b y ś m y  a k a z a l l ,  ż e  m o ż e m y  w e a a 
d l e  p o k o j n  b r ć  d o b r y m i  a l i a n t a m i ?  Ozy 
byłoby lepiej, ażeby pokój, zawarty po znpełeea 
pognębienia jednej te etron wojnłących, miał być 
powodem ciągłej nienawiści i nowjj wojny?

„Cay małą to powiedzieć Japoćciycy? Nie -— 
oni tego uczynić nta tpogą. Wiodą poraź plerwazy 
wojnę 1 poczucie Ich godności byłoby narnszone 
S ł a w o  p o k o j n  m o ż e  w y r z e c  t y l k o  R o- 
a v z, nie potrzebującą elę oDawla* szpilkowycn 
akłnć obrażonego uczuci* bonom A jeżeliby iłowo 
to doprowadziło do rokowań, to z rokowań powst*< 
może pokój" Ke. Mieezcaerski dodaje nwagę. że 
nie czyniłby propagandy za pokojem, gdyby cho
dziło tvlko o położenie kreza niBszczęacioni. wynl 
kłym z wolny. Jema -hodzi o to przeładuj* go

Iwan Waiow

Wojewoda Sławczo.
G p ow ia d a u ie .

Z bu. ra-kioH. prsałoż/lft 
J fa e fa  % Z a g ó r u ir a k ic h  A u to w a ,

Jodziuę drogi na północ od Oziporowic, w po
wiecie btirkowickim, leży wieś Bieloiaei; nt 
skalistym stoku góry, w nołudniowe.i części tej 
wloRki, piynie rzeka Ogosta. mająca źródło 
w (ancuchu bałkańskim Starej Planiny. Cały 
«Mnocny stok góry jest nagi, ogołocony z wszel
kiej roślinności, przeciwnie z połnan’owegu roz
tacza się prześliczny widok Faliste rozgałęzie
nia Ntarej Planiny pokryte są po większej 
części zmlonenA niwami, czyli „b a 11» ł a k a- 
n. 1", jak je w berkowickiem z turecka nazy- 
wają Zielone dolmj, cłiłodue jary, sznn.iące 
łasy, szemrzące wesoło rzeczki i potoki, oży
wiają ten kra1 górzysty, bogaty w wino, mali
ny i mHrmnr.

Ni°ma nic piękniejszego dla turysty, dla poe
ty, dla trPośn.ka przyrody, szczególniej bnł 
rarskiej, jak ..azda konna po tych cndnych pu 
stkowiałh, pu tym labiryncie rndów i darów 
bożych Znajdi iesz tu głuche bory, ścieżki prze
paściste, szerokie zaledwie na krok, w których 
żyją do dzis (lflia podania o rozbóin’ kach, bo 
za tureckich czasów pełno tu było „hajduków1* 
, zbójników).

To odpoczniesz w jakiejś zaczarowanej, ma
lowniczej dolinie, wyciętej jakby z Arkadyi. 
to przebrnąwszy bystry potok, wjedziesz w gę
stwinę, w któiej zmuszony jesteś puścić, cugle 
koniowi abyś rękam. mógł wśród splotów ga

łęzi torować sobie drogę; 10 znowu zatrzymasz 
się, aby posłuchać śpiewu słowików, napełnia
jącego dziewiczą puszczę; to znowu spostrze
żesz lśniącą wstęgę szumiącaj Ogosty Zachwy
cony jedziesz wzdłuż jej przepięknycn brzegów 
i spostrzeżesz w dali, jakby willę alpejską, sa
motny monastyr, który ponętnie spogtada kn 
tobie i zaprasza c>ę, abyś wstąpił w jego go
ścinne progi i zakosztował w nim choć przez 
pół godziny niczem niezmąconego spokojn

Jest to cziperowiecki monastyr pod wezwa
niem św Iwana Rylskiego Gdy tam wejdziesz, 
na progu powita cię staiy „ihumen" (przeor), 
następnie wprowadzi cię do cerkiewki, abyś 
się pokłonił i rzucił otiarę do skarbonki; po- 
ojtii starzec z pobożnym zapałem pokaże ci kil
ka święty h obrazów z wyciętomi oczami i 0- 
powie ci, te to straszny Turek, imieniem Pa- 
szadżik, w czasie wojuy turecko-serbskiej w r. 
1876, popełni to świętokradztwo. Nie omieszka 
on poprowadzić cię do Kostnicy, w kształcie ka
pliczki zbud 'wanej.-^dzie pod śc*aną leży cały 
stoi ludzkich czaszek, spoglądających na ciebie 
wielkiemi (tworami, w których dawniej były 
oczy. Są to czaszki męczenników, pomordowa
ny eti w XVII lub ^ v lr wieku, w czasie woj
ny pust^yacko-tnreckiej, cz»szki bogobojnych 
chrześcijan, a niektóre z nich należały d.. haj-
unków bułgarskich, „krwawy^ izaleńców", któ
rzy padli od kul tnreckKh, a których mnichy 
zaliczyli v  poczet męczenników za wiarę. — 
Na tem m« wyczerpują się historyczne wspo
mnienia monaetyru. Starzec wyprowadzi cię 
poza monastyr 1 pekat" ci małą polankę, u stóp 
której szemrze Ogosta, i opowie ci, że tam Ko- 
kerow *) ustawił swoją armatę, broniąc ciasne-

*) Kak .-o w loda* z dowódców oddziału ot J4- 
wgtanea, eh. która ile utworzyły w Hotau-.  ̂ 0ł#.

go przystępu do klasztoru. Czy armata była ze
psutą , czy artylerzysta niedoświadczony, dość, 
że przy piei wszym i jedynym wystrzale pocisk, 
ni“ dosięgnawszy rzeki, upadł kilka kroków od 
działa — I starzec będzie ci dalej prawił, jak 
Kekerow wycofał się ze swoim oddziałem 1 ja 
kio okropności potem nastąpmy!... Będziesz go 
słnehał, a oczy twoje 1 dusza mimowoh będą 
błądzUy po cudnych widokach pnted tabą się 
roe taczających.

Naturalnie takie wycieczki i zwiedzania tych 
dzikich kątów zachodniej Bułgaryi były motli- 
wemi dopiero od czasu naszego Oswobodzenia, 
Drzedtem bowiem byłoby wisrlce mebezDieczuą 
dla podróżnika rzeczą, gdybv się ośmielił zbo
czyć z głównych gościńców, dla podziwiania 
tej pięknej dzikiej przyrody Hajduckie dru
żyny przebiegały bezustannie te okolice, odstra
szając nawet oułga"skicli kupców i mieszczan. 
Rozbóinicy ci me byli Turkami, bo Turcy mie
szkali w miastach pod opieką władz tureckich 
Hajducy *.aś bułgarscy chronili się w gęstwi
nach bałkańskich Ten zakątek Bułgaryi Lył 
ostatniem schronieniem tych L zw „górskich 
kurcząt".

Lecz trzeba wióeF do Bielomelu.
W sierpniu 1862 r. wpadło w "ęee tureckich 

żandarmów jedno takie g ó r s k i e  k u r c z ę ,  
z bójnik z bandy „wojewody1* Min* za niejaki 
Sławczo % Bielomelu, zwany pospolicie Bielo- 
melaninAm. Zanim porzucił wieś 1 swoją chatę, 
aby uciec w góry, był Sławczo pracowity, spu- 
koinie zajmowar się uprawa winnicy, nikt nie

■ie wojny sai bako trraeklaj w r. 1876. iFrzyp. 
tłom i.

mógł przewidzieć, że się stanie hajdukiem Alf żów . I i zeczywis-tie. ’ak się ukazało * opowia-
1 '  > 1   „  f ł  f t  t i  I : .  A  m u  Jt M u ł ó  em-r r ł a r - n  C l i * 1) ^ . . .  4los zrządził inaczej dania żandarmów dwa razy Sławczo zerwał nz

Pewnego razu posprzeczał się ze swoim kre drodze powrozy, lecz bezskutecznie. Krwawe 
wnjm o kawałek pastwiska i w zapale klotm, rany, jakie mia! na szyi, pochodziły od razów, 
niechcący, pchnął go nożem. To go zmusiło dc które mn zadawali żandarmi tylermi jataga- 
ncieczki i wstąpieria do bandy Mincza, którs hów, za każdą Dróbą wyzwolenia się <>d szn- 
grasowała w tych stronach już od dłuższego! "ienicy, *itóra niechybnie go oczekiwała. Pc 
czasu Mnóstwo grabieży rozbojów i morderstw niemałych próbach azedł milczący, poddając 
leżało już na sumieniu junaków, a nikt nie móg* sie bez szemrania wszelkim ciosom jakiemi go 
i nie śmiał ich zaczepić. Pi zed miesiącem obra- obeypywan Tm,c j
bowali Docztę która wiozła z Wnidrnia do Sotii Najbardziej nad ntm «ę  znę a Aehmed-Aga. 
rzadow** Diemądze, około sto tysięcj groszy | onnaszi (dziesiętnik, przyp ttóm.). Gdy weszli 
■ 2>* 00<i tr Przyp tłom.). Trzech żandarmów do wsi, zawom-
któray eskortowo-j pocztę, zostało zabitych * — Oto wdez gniazdo. Zburzymy j* do

Po tem zwycięstwie jednak nastały dla drn- Jzczętu, aj J nie ml8łT się gdzie wylęgać po
ty ny oiężkie czasy. Rozesłan silne oddziały 
we wszystkich kiemt aaoh * czoraj otoczono 
drużynę około poia Wlaszko trzech zbójników 
zamto. inni się rozpier ichli, a dwóch złapane 
Jednym z nich był Sławczo. a d.ugt. ciężko 
ranny, zmarł pod razami żandarmów, którym 
się udaio prz*d jego śmiercią wydobyć z uiegu

dobne gadv
W rzeczywisto*-* i gretba ta me uiiała być 

spełnioną, ieoz oznaczała rozbój, grabież, bez- 
czeszeteuie kobiet, płacz i jęk we wsi. jak to 
iwyalc bywało w podobnych razacL 

CTice były pQ8te.
za wrót jakiejś zagrody, wybiegła kobieta

cześc tajemnicy, gdzie się znajduje sk^łzioL*8 “ a. P<9 Uga, yotając za pi zechodzącymi. roz-
kasa Miała on8 być zakopaną gdzieś »  oko lzierającym głosem:
licy Bielomelu. Lecz zbójnik nie zdmał wsaa- - -  ^awczo! Sławczo!
zać dokładnie miejsca p~zed śmiercią. sławc/o obrócił sir kn mej była to jego io

Przerażenie we wsi objęło » 9ZTS ,łJ“  g( * na Ujrzał na mą apatycznie ~  i spuści!
aobaczoac Sławeza ze - * * i ą - ,,łI11'  ^  r^J rf!i a * oczy. Ona ciągle łkała i wołała za nim
mi, prowadzonego pr«>* dziesięcm taudarn w, — Sławczo! Sławczo;
z bagnetami su memu zwrócopem. On się obrócił i krzyknął ostro:

Działo sie ta w ostatnich dniach sierpaia. ~  — Milcz, Weikant!
Gorący pot. zmie9*ł i r  ** strumieniami kiwi. Wełk»na, jak obłąkana, szła za nim Jeden
st yał J szeruk o; *zyi i pocrern.ałen: licu 
8chwy*.'H!igo zbójnika Więzień był olbrzymem, 
dkicb wielu można 3potk.ac w tych stronach, 
"ęee jeg” żylaste zw-azane dziesięciokrotnie 

a tyłu, zdawały się mieć siłę Samsona. Rzekł
byś że nagle rozwiązane byłyby w stanie po
walić jednym lamachem swoich Izieoięciu stró-

z żandarmów próbował ją odpędzić, rzucając 
na m ą jak na psa kamieniem Wtedy ona > 
ciekła do domu. łkając rozpaczliwie.

(C. 1  a.)
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jedynie ta myśl, te Roty a prowadzi obecną wojnę 
kn  z a d o w o l e n i a  j e d y n e g o  w r o g a ,  który 
tę wojnę wywołał, ażebj osłabić 1 Rosyę 1 Japo
nię. Ks. MfrBzczerski ma na myśli Anglię

Z pola walki, jak wiadomo, nie nadchodzą tadne 
prawie sensacyjne wiadomości z powoda przerwv 
w działaniach wojennych. Drobne uzczetót, o wal
kach nad rzeką Szaho donosi Niemirowicz-Dancaen- 
ko „Blrżewym Wiedomostiom*

Noc na 30 paidzlemlka —  czytamy w jego 
sprawozdania —  była zimna l jauna; krajobraz to
nął w srebrzystem świetle drgających promieni 
księżyca. Na stanowiskach panował względny spo
kój, tylko od czasn do czasa rozlegał się hak strza
ła działowego Prócz wart 1 posterunków wszyscy 
spali w zimowych legowiskach, dokoła płonęły ognie 
obozowe, gdy nagle powstał racb na prawem skrzy 
dle. Odezwały się Lujpierw strzały karabinowe, po- 
czem nastąpił trzask maszynowych karabinów —  
i powstał piekielny hałas. Trzy plntony eozaków 
dońskich w tyrallerce próbowały wziąć bateryę nie- 
przyjaclen.Ką. Jut byli przy działach 1 zakłali pi 
kami warty japońskie, ale nadeszła pomoc Japoń
czykom 1 prawie wszystkie nasze trzy Oddziały 
zostały wystrzelane. Nh szczęście reszta szwadro
nów, zsiadłszy z kon i, mszyła na Japończyków 1 
aratowała rannych. —  YV nocy na 1 listopada 
jeden nasz odaział . myślłwskl“ podsunął się pod 
rowy japońskie 1 zaczął w nie rzucać granaty rę
czne. co wywołało popłoch pomiędzy Japończykami. 
Obawiając się większego ataka — sami wykonali 
k . n . a  a i ale 35 dywlzya odparła icb.

Na tych pnnktacn, gdzie szeregi japońskie 1 ro
syjskie są do siebie bardzo zbliżone, obie strony 
walczące noroznmlewają się za pomocą osobnych 
znaków, które powstały bez jakiegokolwiek porozu
mienia się N, p. rowy ochronne pnłku Błeszyńskie
go letą bardzc blisko naprzeciw rowów janońaklch, 
na odlegtość kilkaset kroków. Oddziel? je Szaho. 
Ody Japończycy lab Rosyanie potrzebują wody —  
wówczas wystawiają ponad wałem naczynie do go
towania na bagnecie. Ogień Jstaje, a wtedy japoń
scy i rosyjscy tołnierze idą po wodę Podczas w  
klej panzy na sposób homerowskl żołnierzu wycho
dzą na w*ł 1 rzucają sobie nawaajem rozmaite 
obelgi. Idylla wojenna.

Niedola akademików.
Akademicy to wesoły lndek, od którego cała rze

sza filistrów, obarczonych troskami powszednieml, 
przygnębionych zmartwieniami, tąda niejako do- 

j  wcipnych wybryków, chociaż wybryki te często lę 
-  krąp* ! właśnie na owych filistrach. Któż nie zna 
. owych przepysznych .kawałów* akademickich, któ 
^ re opisał Bolesław Prus w powieści swojej p. t. 

Lalka* ? Kto nie słucha z zajęciem przeróżnych

3 opowieści wesołych z tycia akademików krakow
skich? Dnio w tych opowieściach jest prawdy, dn- 

]  to takie zmyślenia. —  „Wahrheit nnd Dlehtnng*, 
jak powiedział Goethe —  ale niema Ukiej mieści
ny w krajo, gdzisby jedna z tych prawd l bajek 
nie rozweselała od ciasn do czasn znudzonych je- 
dnostajnością tycia nlewomlkow obowiązku. W szy
scy powiadają, te akademik jest szczęśliwym czło
wiekiem. Przeszłość nie obarcza go przykreml 
wspomnieniami, teraźniejszość do stóp jego się ściele, 
przyszłość uśmiecha się do niego nadzieją. Jeżeli 
jest szczęście na aleml, to posiada je chyba aka
demik.

Tak mniej więcej mówiłem da pewnego jkstle- 
mika. który mnie odwiedzi! niedawno, poczuwając 
■lę do tego ooowiązkn jako mój kasyn. Gdy ukoń
czyłem tyradę moją, on uśmiechnął się, nachnął 
reką 1 powiedział

—  To wszyttko^jest niezaprzeczozą prawdą, ale 
proszę pozwolić, te ja a mojej strony powiem kilka 
prawd, wyliczę owe „kawały*, które los płata aka
demikom. tak oolesne „kawały*, te je  trzeba na
zwać ciosami. Oto mieszkr ze mną kolega, dobry, 
adolny I pracowity chłopak Po wielu trudach w y
pożyczył gdzieś JO guldenów 1 kupił sobie za te 
pieniądze na Stradomiu ubranie, kapelusz l kamo- 
szki. Jakie to w ykwlntne mnszą być wyroby, po
znać moż-n< a tego, to z owych 20 gnldenów po- 
aoatała mn jeszcze spora resz-a. Zapłacił połowę 
czy nazu za pokój, mścił swoją cześć na sakupno
nafty, »  pozostałe dwie korony odłożył na. wlkt.
Przedtem jadał w knchnl akademickiej codziennie 
porcyę zlemnlLków t  kapustą za 10 halerzy, obe
cnie jada chleb I popija wodą. Na wykłady uczę
szcza pilnie, oczy się w domn również pilnie, tylko
nieco sa szybko traci na wadze. O wesołych ka
wałach* nie myśli naturalnie.

—  Takiemu należy pospieszyć z pomocą —  sa- 
) nwaiyłem machinalnie.

—  Takich jest spora liczba, o wiele większa, 
niż myślą ci, którzy widzą wesołych akademików 
na balach 1 mirach Przytoczę drugi przykład.

j*  Słuchacz filozofii z drugiego roku biegał przez kil- 
I ka tygodni po całem mieście, starając się o jaką- 
| koiwlek lekcję, gnwernerkę, pisaninę, o jakiekol

wiek sr 'sztą odpowiednie zajęcie. Zdarł ostatnią 
parę kamaszków. połknął mnóstwo upokorzeń 1 nic 
nie znvazł. Na jednę 1 kcyę Inb guwernerke jert 

| z pewnością 10 kandydatów, a ua jednę pisaninę 
j  jeszcze więcej. Został na brnkn krakowskim, po-
■ zbawiony wszelkich środków do życia. Spotkałem 
'  go niedawno i zapytałem co zemierza począć. „W i- 
p  dzisz —  odpowiedział —  nie miałem wielkiego wy

boru. [stnieje Wisła, istnieje postronek, ale ja od-
■ rzuciłem te środki, a wybrałem najmniejsze złe. 
)  Chociaż »ą tacy, którzy powiadają, te wybrałem 
> właśnie największe. Podałem się na nauczyciela lu- 
J dowego.* Mówię mu, że będzie mieć jakie takie 
j  utrzymanie I jakoś dobfje do końca filozofii, poczem

przemieni szkolę Indową ne glmnazyum „VV1- 
^ Izisz odpowiedział znpełnle obojętnie, czy może

Jrozpaczl wie -— dobra, przewldnjąca właJza posta 
rała si« o to, ażebym nie został kiedyś dezerterem. 
Kada szkolna okręgowa odpowiedziała, te posadr 
otrzymam, ‘tell podpiszę deklaracyę, te na wy-

3 dział fllozonczoy nozęszezaż jnt nadal nie będę 
1 Podpisałem JekJaranyę, wesłałem Indeks 1 powle-
* działem sobie: niech 'rmVłtj.0 WMmtj gaci!* I ten 
)- i  jest pilny I zdolny.
1 Wysłuchałem taj relacyl *e ścieśnlonem seresm.

Przecież to jest straszn o smutna rzecz, kiedy taki 
I pilny 1 zdolny akadem powtadi «ohIe. te „Istnieje 
j  postrjnek i W isła* Jesteśmy olbdnem społeczeń- 
| stwem, ale właśnie dlatego lowinnlśmy plelęgno- 
i  wać zasadę altrnlzma, albo, mówiąc poprostn, eana- 
j  dę miłości bliźniego 1 spieszyć sobie nawzajem z po- 

mocą Wszakże każdy akademik wJk< .jony, to nie- 
J powetowana strata dla gnołeczeństwa. Gdyby czło-
4 wiek był tylko maszyną, to byłoby ogromną szkodą,
* gdyby taka maszyna, przeznaczona do pracy umy-

I słonej, miała w chwili jej wykończenia uleda zni
szczenia. Stracone lata, trądy, wydatki. I  czy taki 
człowiek na próg a młodości złam°ny losem, nic ma 
bs otła tycie ramować w serca gnryezy i  która)

nie wyrośnie chyba drzewo miłości? A to uczucie, 
z szyderstwem wy gnane dzisiaj ze świata, jest naj
potężniejszą dźwignią w każdej pracy.

Znam w Krakowie rodzinę, która nboglemn aka
demikowi daje objady z tą rrzedziwną gościnno
ścią, która powiada, że właśnie gospodarz jest dłu
żnikiem gościa za miłe towarzystwo 1 za „aobre 
słowo*, jak się wdrażają Krakowianie. Nie wątpię, 
że takich rodzin jest w Krakowie bardzo wiele 
1 trzeba im tylko przypomnieć, jak łatwo mog<) pc 
zyskać sobie miłe towarzystwo i wdzięczne serca. 
Po niemieckich miastach uniwersyteckich zamożno 
restanracye dają akademikom pewną liczbę bezpła
tnych objadów, a dzieje się to w tani sposób, że 
godność oby watela akademickiego wcale nie ponosi 
nszczerbku. A zresztą, czyż nie wystarczy Krako
wianom powiedzieć, że w marach grodn Ich znaj- 
dnją się młoazieńcy, którzy dla brakn utrzymania 
mogą jię wykoleić? Ubogim akademikom trzeba dać 
zajęcie, a dopiero gdy go braknie, spieszyć z inną 
pomocą filantropijną. Ale trzeba spieszyć w doslo- 
wnem togo wyraża znaczenia. H  Josst

Kronika paryska.
(Nowy ministe wojny. — Ankieta w koszarach. — Żoł
nierz franenski. — „Nasza młodzież*, d am -, Capn.a)

[ =  ] Maszę pomówić nieco o nowym ministrze 
wojny, cały nowiem Paryż mówi o nim obecnie. 
Sądy są rozmaite, wszystkie jndnaaże kończą się 
stereotypową nwagą „Nadzwyczajnie sympatyczna 
osobistość*. PodoDno nawet generał Gallifet, powie
dziawszy: „Andró czy Berteau, obaj niewiele war
ci* —  dodał następnie: „Ale Rerteauz jest r r*.r 
najmniej miłym i dobrze wychowanym człow lult. w 
Średniego wzrostu, nieco przysadkowaSy dosyć otyły, 
Berteau* jednak czyni wrażenie człowieka elegan
ckiego. co w Paryżu ni~> należy do rzeczy łatwych. 
Czarn włosy nad wyłysiałem trochę czołem są 
g ład ko uczesane, wąs równie czarny odbija dobrze 
od rumianych, okrągłych p 'Luzków. lfimo szóstego 
krzvżvza siwizna nie przyprószyła jeszcze głowy 
Jego. Na twarzy gładkiej maluje się ucboui do ży
cia; zmarszczków na niej nie widać, prócz gęsich 
łapek pod oczyma

Berteani zachowuje się nadzwyczaj poprawnie. 
*dy mn w Izbie depatowanyeb przeciwnicy przert 

wa ą mowę, kłania się grzecznie, milczy, bębniąc 
palcami o pmpit I czeka cierpliwie na spokój Lnbi 
żyć dobrze. Trzeba gu widzieć, gdy w połndnle 
spożywa drugie śniadanie u Lncasa. Trndno uwie
rzyć, że to eocyallsta, wygląda jak t oowy „bonr- 
geois*. A czy rzeczywiście jest socyahstą ze szcze
rego przekonania? Trndno osądzić. Pierwszy jego 
rozkaz dzienny do armii jest tak umiarkowany, że 
mógłny go podpisać każdy umiarkowany polityk, 
każdy generał. Powiadają, że Berteanz wstąpił do 
partyl radykalnych socyallstów dla łatwiejszego 
zrobienia karyery Oficerowie, którzy obawiali się. 
że po dymisyl Andró’g° dostaną się z deszczu pod 
rynnę, odetchnęli I to dużo znaczy.

Pozostańmy jeszcze przy armii. Znani powluścio- 
płgarze Paweł i W iktor M -rgnorltte. obydwaj byli 
oficerowie, bracia i synowie bohatera, piszą do spółki 
podobnie, jak bracia Gonconrtowi*. Nie roniąc łez 
niemęskich nad klęskami Franeyi, piszą o jej po 
gromie, ażeby pośród narodn 0Duds<ć i utrzymać 
myśl odwatn. Opowiadają o sławnych czasach oj
czyzny, o Tnrentnszn 1 Bonapartem, ale takż« opi
jając klęski takie, jak pod Sedanen., nmieją pod- 
nieśó Jasne cbwlle i  pośród ponurych mroków Po 
lataeu takiej działalności zapragnęli poznać, jakie 
owoc" wydała praca Ich, a także podobna choć nie 
piórem prowadzona praca pokrewnych duchów. Z po 
mocą byłych 1 czynnych oficerów urządzili ankietę 
w ten sposób, że w rozmaitych pałkach poddano 
po 20 rekrutów egzaminowi z dziejów ojczystych. 
Reźnltat był nieświetny. Wielu odpowiadało, że 
dziewica Orleańska była „wielkim wojownikiem*, 
Inni twierdzili, że „królową, którą spalili Prusacy*. 
N i 20 rekrutów 6 nic nie wl«działo o wojnie 
z Niemcami, 8 zaś nie wiedziało nic o A lzacji 
1 Lotaryngii Wielu I to poważnych ludzi nie przy
wiązuje wielkiej wagi do podobnych ankiet, ale 
bracia Margoerltte są odmiennego zdania I zapa
trują się poważnie aa tę ankietę. Nie są zadowo
leni z jej wyniku, aie pocieszają się uwagą, że lu 
dzle cl „przejdą wielką szkołę ludową jaką jest 
armia* Rzeczywiście armia francuska jest szkołą 
lndnwą, r oficer dobrym nauczycielem. Dzisiejsi re
kruci, ” rscając jako rezerwiści, do swoich domów, 
będą wiedzieli, co to jest dziewica Orleańska, co 
wojna z Prusa.ami, co Alzacya 1 Lotaryngia. 
Szczęszllwy naród nawet po pogromią z którego 
zresztą juz powstał

W  koszarach francuskich nie panuje ponnry dnch 
formallstycznej dyscypliny I dlatugo żołnierz nie 
opaszcza jej przy każdej dozwolonej spo»obności. 
Naw«t w niedzielę, gdy „pioapiou* ma dosyć wol
nego cz iść i nie bi akuje mn „petlts sous* na wi
no 1 tytoń, koszary nie pustoszeją tak, jak w In
nych krajach. Żołnierze siedzą w kantynie, palą i 
pijąc, śpiewają, gawędzą, bawią się, jak ehłopey 
szkolni. Francuz wcale chętnie służy w wojska i 
szybko nmie się wżyć w nowe warunki ż., cia, — 
Może to stary rys galijskiego usposobienia. Nie
gdyś Francng, wdziewając mundur, a rzucając cy
wilne nbranle. nieraz 1 swoje cywilne nazwisko 
rzneał. Tacy indzie nazywali się pod chorągwią 
Sann-Petr, Jolicoenr, Brind’ Amour, Sans Qnartler. 
Byli to „galliardewie* czasów królewskich, którzy 
potem dla sprawy równości szli ua wschód, iżeoy 
na stare lita  stać się „grognardami* Bonapartego 
I dlatego „pionplou* przywykło łatwo do koszar 1 
kocha swój mnndor, I dla braci Margueritt<j powlu 
no to być ogromną pociechą.

W pełnym sezonie teatralnym wspomnieć należy 
o teatrzu. A więc Alfred Capus dostał «ię ua sce
nę Teatru francuskiego, cel marzeń francuskich aa- 
torów dramatycznych. Treść wzrnszającs podana 
„k la si nce amnsante* —  oto reespta, wedle któ
rej Capu. napisał cztery, czy pięć swoich sztuk do
tychczasowych 1 w kilka lat pozyskał sobie sławę 
wybitnego autora scenicznego. 5Je <-o dobre by lo 
dla takich scen jak „Variótó» lub „Rcuaissance*, 
nie chybiając erektu, nie na Ja w uf- się na 8Cenę 
Teatru francuskiego Dlatego trzeb? było podjąć 
cięższy problemat I Capus uwagę swoją zwrócił na 
dziecko nielegalne. I  oto powstał ostatni dramat 
jego p. t. „Nóire jeunesse” , przedstawiony, jak 
wspomnieliśmy, na scenie Teatru francuskiego. Dla
czego ten ntwór uazywa się młodzież*, tru
dno domyśleć się, skoro w nim chodzi o 17-ietnią 
córkę naturalną fabrykant* Briauta 1 adoptowanie 
jej dla naprawienia krzywdy. Ale Bztnka jest. do
brą, zwłaszcza pod względem techniki scenicznej i 
anaizzła uznanie równie pośród publiczności jak 1 
krytyków

K r a k ó w ,  24 luttopadn.

Rocznica listopadowa. Jak już donosiliśmy, 
w wieczorze listopadowym (27 b m.) w „Sokole* 
wezmą udział: prol dr Kozłowski (odczyt), p. P i
larska (śpiew), p ilorska-Popławska (deklamacja), 
chór „Lutni* (solo barytonowe p. lssakowicz). B i
lety wstępu apizedaje handel pp. Zajączka i Lan* 
kosza (Linia A B).

Oświetlenie eirktrycznt otrzymają na razie na- 
tępującc place, alice, oraz budynki miejskie Kra- 

1 kowa Rynek główny. Mały rynek, plac .Szczepań
ski ze szczególnem uwzględnieniem gmachn starego 
teatra. planty przed uniwersytetem, zbieg ulic W ie
lopole i Starowiślnej przed gmachem pocztowym, 
ulica Lubicz na zbiega ulic Basztowej, Pawiej i 
Kolejowej, plac św. Ducha, zbieg ulicy basztowej 
1 Floryańskitj obok Rondla bramy Fioryanskiej po 
stronie hotelu Centralnego, wylot nllcy Sławkow
skiej naprzeciw gmachn Izby handlowej, zbieg nile 
Szewskiej, Karmelickiej, Krupniezej 1 Podwala. Da
lej: plac targowicy na bydło, całe Sukiennice, a 
mianowicie hala, sklepy 1 arkady, Muzeum Narodo
we, reamość nowo nabeta po .Laryszr*, magistrat, 
a mianowicie sala Rad, miasta, biura prezydyalne 
i bndownitwa, podwórza rzeźni na Grzegórzkacn i 
barak domu kalek w ogrodzie angielskim Place, 
ulice, jra i plantacje oświetlone będą Utup»m! lu- 
kowemi na ozdobnych Błupacb,

uarząd elektrowni miejskiej otrzymał jnż polece
nie, aby przedłożył magistratowi projekt oraz ko
sztorys oświetlenia placów i zakładów miejskich, 
v rai i  rysunkiem słupów mających być nżyieml, 
oraz wykazem roezDym kosztów, jakie pociągnie za 
»obą konsumeya światła elektrycznego w tychże 
lampach.

Prezentę na probostwo kościoła św. Mikołaja
w Krakowie, opróżnione prz«z śmierć ś. p kx. La 
baja, nadał nniwersvtet Jagielloński kt>. dr. Józe
fowi R y c h i a k o w i ,  proboszczowi w Pleszowle.

Odłcżonie koncertu. Koncert Towarzystwa mu
zycznego, z udziałem p Aleksandra Bandrowskiego, 
zapowiedziany na jntro 25 b. m . został, z powoda 
niedyspozycyl p. A Bardroweklego, o d ł o ż o n y  na 
piątek 9 grndnia.

Z Oddziału kolarsklfago „Sokola* Wleesornlna 
zamknięcia bezonn oddziału kolarskiego odbędzie się 
a sobotę o godz. 9 wieczorem w górLej sali, —  
W programie rozdanie nagród turystycznych. Za
rząd wzyaa członków, by zebruli się licznie w 
mundurach oddziału i z wszystJdem! odznakami

0 arOSZOWe składki. Otrzymujemy następując* 
uwagi godne pismo:

„N Reforma* donosi, że kursor Towarzystwa 
„Szkoły ludowej*, p. Makowski, zeorał w Krako
wie do puszki 17.000 koron 1 spodziewa się wkrót
ce zaokrąglić tę suiuę do wysokości 20.000 goron. 
Wydatki na szkoły kresowe mnożą się z każdym 
rokiem natomiast zumiej*, a się ofiarność na rzecz 
T  S L , którego finanse nie są do pozazdroszcze
n i .  Czyi na cały kraj, tylko Kraków powinien się 
chlubić kwestą na szkoły? Ozy nie pow Inno być 
we Lwowie tak dzielnych kursorów co najmniej 
dwóch, a po jednym w Fraemyślu, Stanisławowie, 
TarnoDoln. Tarnowie, Rzeszowie itd.? Czy tamtej
szym Kołom T. S. il:. sprawiłoby wielką trudność 
wyszukanie sumiennych kwestarzy? Gdyby zarządy 
Kół miały sposobność przyglądnąć się tutejszej nie
słychanej ofiarności Czechów ua „Matlce skolBką*, 
a Niemców ns wS*bn}rerein“ i , gdyby wiedziały 
lie setek dzieci polskich wynaradawia ale tntsj w 
obcych szkołach jakrzątnę*aby ,ię rychło około 
zrealizowania tej myśli i umożliwiłyby założenie 
przy tutnlazej szkole polskiej ogródka dla dzieci, 
mającegi w przyszłości dostaretać szkole liczniej
szego kontyngentu dzieci, w wieku -zkclnym będą
cych. Obecnie 4 — 5-letnttt dziatwa polska w ogro
mnej liczbie wypełnia ogródki czegkie l niemieckie, 
a potem przez wdzięczność, uczęszi za do szkół, któ 
re jej umożliwiły przygotowanie nię w swoich o- 
gródkach. —  Apeluję “  frj doniosłej sprawie do 
wydziałów wszystkich Kół w kraju.

Adam W o j d a l o ' » i f a  ■tierownlk szkoły pol
skiej Im. Maryi K onop n ick ie j w Morawskiej Ostra
wie.

Wystawa caramirznu W pałacyku br Czapskich
(nliea Wolska, L. 12) j eĤ  ia?dso licznie zwiedza
ną. W niedzielę przesunęło o ę  przez pięknie urzą
dzone jej salony kilkaset osób. Wystawa otwartą 
będzie tylko do dnia 10 (frodnia b. r.

Z Towarzystwa techn oznego. Prsiydyum za
wiadamia członków Towarzystwa o rozpisaniu kon
kursu przez dalmatyńsklo r,łtulestnIetwo na szkice 
budynku, mającego pomłoścL urzędy j mieszkania 
fnndacyi św. Dymitra w Zadajcie Tarmin przed
kładania szkiców, wykonraych w nkali J : 200, n- 
p‘ywa 31 grndnia r. b W ' •>' trzy; JOOO, 6u0 
1 400 koron Program i odnośny p[an pr,łoi«ni i’  
otrzyma1* można od namiestnictwa w Zadarze za 
przesłaniem 2 koron (pr*eicaitemł

ObchOd Sw. Mikołaja *  „Sokole* Odbędzie się 
w niedzielę dnia i  grndnia. -Szczegóły programu 
podadzą afisze. Bilety P° oaierzy dja d*(atwy, 
która oędzle obaarowaną podarkami, cukrami 1 cla 
stkaini, należy nabywać t*1 16Śnlej w handlu p. K. 
Wołkowskiego (linia A — ®)-

Resursa urzędnicza arsądza w sobotę dnia 26
b m zabawę taneczną r ° a *w' Kataizyną", btrój 
dla pań apacerowy .-s - DaIi" ,,, balowy, Pnczą. 
tek o godzinie H wieczorem. Z teroszeuia wydaje 
sekretaryat Besnrsy

Teatr ludowy odear*- <łaK wtnkę dra M B.
P t „Pauper krakowski*. a «  sobotę „Piefnla- 
f*y* Andrzeja Marka. "  Łlównlejszych rolach 
„Pieśniany* wystąjią PP' klpezyfiskU,' Stradlot, 
Zwidiicz , Czermańskl. "  ę^r*yn , panie tłznage 1 
Dulębianka. —  Bilety nabywać moiua w handlu 
p. W Fen za.

Przeniesienie biur iwflgiMrackich. Biura wy
dalała prztmysłowegt magKi ratu przeniesione zo
staną z dniem 1 grudnia b. r. do lokalu parte™ 
wego w gmachu po „Lary«*u\ Tak więc w bo
dy nku tvm pom,e*zc/.ono ebecnie: Wydział ekono
miczny podatkowy, przemysłowy. Radę izkolną 
miejscową, komisariat obwodu II macy* l 
piętra pozostały jeszcze zajęte, a ufcyte będą 
w częśc1 na mieszkanie preavdnnta miasta, w czę- 
ści na dalsze pomieezczenl© blor, o Ile one tutaj da* 
dzą się pomieścić.

Skrzynka pocztowa aa P,<’bl <lrDkiT stoso
wnie do życzenia sfer kuplefĉ c  ̂ naszego miasta, 
umieszczoną zostanie pod arkaaan ^nklennlc, po
między głównem wejściem od strony nllcy św. Ja
na a handlem p. Beyera.

Brak filii urzędu pocztowego ua Kieparzu daje 
się coraz dotkliwiej ucznwać mii “zkańoow tej czę
ści miasta. Dyrekcya poczt I biografów we Lwo
wie aawiadomlła wprawdzie magistra^ *,e aarządzlła 
w tej mierz przedwstępne dochodzę ula ale jak 
dotąd nie widać Ich rasoltata, gdy zaś w roku

i
przyszłym przenlesiene tu zostaną biur? Izby han 
dlowo-przemysłowej, do badającego się obecnie wła
snego gmachu ua narożniku nllcy Dłngiej I Baszto
wej, otwarcie tej filii stało Bię konieczną potrzebą. 
To też spodziewać się należy, że dyrekcya poczt 
i telegraiów, uwzględniając słuszne żądania mie
szkańców tej strony miasta, przyspieszy załatwie
nie tej snrawy tak. iżby ten urząd pocztowy mógł 
być otwartym ju.; z wiosną przyszłego rokn.

Do salonu „Ars11 przybyły w tych dniach nowe 
utwory pędzla Wojciecha Weissa, Wincentego Wo- 
dzinowskiego, Kaspra Żelechów iklego. Brylla i Ma- 
cbalskiego

Sieroce tkiadkl. Policja aresatuwała wczoraj 
dwóch 14-letnich wyrostków FraneUzka Węclawl- 
cz« 1 Ferdynanda Kowalskiego, którzy w kilkn 
sklepach w Krakowie skrauii puszki, mieszczące 
składki na zakład sierót p. Żurowskiej. Obaj chłop
cy zaprzecza.! początkowo kradzieży, późnldj tłó- 
maezyil się, że czuli się uprawnieni do zabrania 
paszek ze składkami na sieroty, gdyż oni są także 
sierotami, nie mającemi z czego żyć. Po przepro- 
wadzonem z niemi iledztwie pollcyjnom, noaj chłop
cy zostali odstawieni do sądn karnego

Śnieg i błoto. Magistrat wydał obwieszczenie o 
osuwania śniegu z dachów, 1 a^rzątaula śnlega 
loda i ołota z miasta.

W Bochni w sobotę dnia 26 b m. o godzinie 
12 w połndnle odbędzie się *  kościele parafijal- 
uym nabożeństwo za poległych w walkacb o wol
ność w roku 183 L Towarsystwo „Sokół* zapra
sza na to nabożeństwo obywateli miasta.

TarnÓW, 23 listopada W  Rzeszówce, koło Dą
browy, zdarzył się onegdaj straszny wypadek. Dwaj 
małoletni chłopcy rozniecili na pastwiska ogień ce
lem rozgrzania się. Przy ogniska osiadła, także 
dziewczynka, Marya Suderówna. Przez nieostrożność 
zajęła się jej sukienka i Suderów na w jednej chwili 
stanęła cała w płomieniach. Przerażeni chłoucy na
robili krzyku, niebawem nadbiegli Indzie ze wsi, 
pomoc była jednak już zapóźna, bo Suderówna 
wskutek strasznych poparzeń, wyzionęła dneha.

Od pewnego czasn włóczy się po Tarnowie ja
kieś indy widnum, które pokradłszy wiele kart wi
zytowych. pisze n, nich różne zamówienia 1 bierze 
towary od kapców, niby jako posłaniec na rachu
nek właścicieli wizytówek. Między innymi padł o- 
fiatą oszusta naczelnik sądn powiatowego p, Do
browolski. Poltcya ssaka za sprawcą.

Tutejsza knchnla ludowa gości n siebie wielką 
liczbę dezerterów rosyjskich. Biedacy za kilku cen
tów otrzymują clbpłą strawę. Dziś zawiązał się q 
nas komitet celem niesienia pomocy wychodźcom 
roiyjskim

"JZtry ■> S o ś n i c y  (Jarosław) zgorzały w o- 
aiatnlch dniach dwie stodoły, napełnione zbożem, 
wartości 9160 koron Zboże ubezpieczone było w 
kraknwskiem Tow. b„zpl*Czen nu około 7oOU kor. 
W T a r n a w i e  'DobromU) wybuchł onegdaj w 
szopie włościanina Michała borki pożar, który prze
niósł się na sąsiednie dwa domy 1 anlszcsył j*  do 
szczętu. Pożar wzniecił 4-letni syn Borki, bawiąc 
•lę zapałkami. Szkoda wynosi około 2200  koron I 
nie była unezpleezoną. W J a w o r o w I e, na przed
mieściu Nakonecznem, spłonęły 12 bm. trzy zagro
dy włościańskie, łącznej wartości przeszło 8500 kor. 
Dnia 12 b. m o godz 12 w połndnle wybuchł w 
barakach wojskowych w P r z e d m i e ś c i a  (Łań
cut) pożar, który zniszczył doszczętnie jeden budy
nek mlerzkalny. Szkoda wynosi kilka tysięcy ki_r. 
W  K a s i n c e  M a ł e j  (Limanowa) ■ płonęło w tych 
oniach 5 domów mleszKainych, 4 stajnie I 1 sto
doła Ofiara płomieni podły nadto 4 sataki bydła i 
zapasy zboża. Szkoda wynosi przeszło eOOO koron.

Teatr włościański, pierwszy w powiecie tarno
polskim. powstał w Ihrowlcy, dzięki lnlcyatywie 
nauczyciela p. Werbera 1 staraniem p. Mikolaszko- 
wej \Mośclanie okazują wielki zapał do sceny, od
bywają gorliwie próby, a wyBtąpią po raz pierwszy 
w Tarnopolu w dzień Trzech Króli z „Jasełkami* 
Zachęcającym przykładem dla włościan był nieda
wny występ team włościańskiego z Nowego Sioła. 

Zmarli.
W  Warszawie zmarł Witełd W e j e b e r t ,  gna

ny artysta-malarz Kształcił się w Akademii kra
kowskiej, następnie w Monachium, a o?'adruy po
tem w Warszawie, oddawał się z całem zamiłowa
niem malarstwu. Celował głównia w scenach my
śliwskich

Ze świata.
Czelnońć prokuratora pruskiego, w  Grndzią-

lzn w Prosach Zachodnich przed labą karną toczyła 
sie sprawa w.dawcy „Gazety Grudziądzkiej*, p. 
Knlerskiego. o zamieszczony w nr 116 owej ga
zety artykuł p. t.: „ C z y  P o l s k a  z m a r t w y c h -  
p o w s t a n I e?* Pan Knlerskl na ławie oskarża
nych nie zasiadał, bo skutkiem tego, żo parlament 
w czerwcu przerwał tylko swe obrady, a nie zo* 
■tał zamknięty, jako poseł jest nietykalnym Pier
wszy prokurator H a g e m a n n  rozwodził się nad 
treścią rzeczonego artykuł! 1 twierdsił, że podbu
rzał on ludność poi ką do g w a ł t ó w  p r z e c i w 
ko  R z e s z y  n i e m i e c k i e j .  Gdy mówił o po
wstaniach polskich 1 o tem, że księża polscy brali 
również w nich udział, bo błogosławili broń po
wstańców, ośmielił się proknrator powiedzieć: p r z e 
c i e ż  B ó g  n i e  m o ż o  b ł o g o s ł a w i ć  r a b u 
s i o m,  p o d p a l a c z o m  i m o r d e r c o m .  Ostate
cznie domagał się prokurator konfiskaty wszystkich 
egzemplarzy odnośnego numeru „Gazety Grudziądz
kiej* 1 zniszczenia płrt. Sąd do życzeń, i p. Hagę- 
manna przychylił się w supełności. Sr rawy swej 
bronił p. Knlerskl sam 25? j Ale pół rokn, najdalej 
za trzy kwartaiy, gdy posiedź"nia parlamentu się 
skończą, wytoczony mn zostanie d r u g i  p r o c e s  
o t e n  s r . y k u ł .

Przao tO Słowianom. Wychodaący w Bydgo
szczy w Księstwie Bromberger Tagebiait* donosi, 
że prezydent bjugosklej regencyi wydał następują
ce rozporządzenie-

„Oheosr ijowców Innych tsiczi pów słowlanskicn 
niepolskich), którzy nie podlegają "graniczenia co 

do pobytu w państwie prnskiem, należy uważa? za 
Uprzykrzonych 1 ich wydalić, g d y  s i ę  ł ą c z ą  
* Polakami w kraju Dotyczącym władzom poleco
no, aby przy wnioskach o ndaleienle pozwolenia 
na handel wędrowny, badali obcokrajowców pod 
względem narodowym. Powstrzymywać należy na
pływ obcokrajowców słowiańskich*. —  Wedle przy
jętego sposobu, uważają władze praskie nieledwie 
już każdego Polaka < Dod zaborów unstrvarklego 1 
rosyjskiego z? „uprzykrzonego obcokrajowca*. Te
raz zwracają uacine oko na resztę Słowian.

Wybuch W tunelu budnjącej się kolei, któr» 
wiedzie przez K&raw aukl, zrządził otrromne znl 
szczenie. Wybuch nastąpił po stronie od Assling 1 
był tak silny, że wyrzucił w powietrze bolkl, blo
ki kamienne 1 mase alemi Jeden ze świadków ka
tastrofy opowiada, że siła wybuchu wprowadziła w 
ruch ciężko naładowane lory (wagony otwarte) 1

wyrwała zniczu- części toru. Liczba zabitych wr- 
: nosi 11, ciężko rannych 5 P«moc przybyła ua pó
źno. Podobny brak ostrożności spowodował kata
strofę, nrzyczem dzienniki w skażają na to że w 
tunelu tym podobne katastrofy zdarzają się często 

Ofiara zawodu. Prof. Robert Laugeilians. zna
ny lekarz berliński, zakaził się przy sekcyi erruili- 
cą i nmarł po długiej chorobie.

Babtki bunt. „Odesklja Nowosti* donoszą, ze 
w powiecie izmalłowskim wybachły rozruchy, na 
zwane „babskim bantem* z powoda aiewydauu 
żonom rezerwistów przyznanej im zapomogi Roz 
ruchy przybrały takie rozmiary, że dla uspokojenia 
lndnoścl wy jechał na miejsce wlcegabernator Biok 
który, nie czekając na rozporządzenie ministerstwu, 
polecił natychmiast wypłacić rodzinom powołanych 
pod broń rezerwistów półtoramiesięczną zapomogę 
w ogólnej sumie 10.000 rubli z pożyczki , którą 
otrzymał powiat z t. zw. cesarskiego kapitału. Pi. 
uspokojenia rozruchów wicegnhernator przesłał spra 
wozdanle minigtrowi. wraz z opinią komitetów 
ziemstw, które stanowczo żądają daLzych zapomóg 
miesięcznych dla powiatów kagulsklego 1 izmalłow 
gkiego w samie 2 1 0 0 0  rabll.

Zaburzenia przeciw-iydow9kie. W miasteczku 
R a k i s z k & c h  na Litwie w chwili poborn rekru
tów do wojska w bieżącym miesiącu, tłum pobo
rowych rzneił się na sklepy żydowskie, rabując w 
wary i bijąc kupców. Zaburzenia z rynku p/zanio
sły się w dalszym ciągn i na Inne ulice, gdzie 
w y b i j a n o  w o k n a c h  s z y b y  i b a r a o u *  
m i e s z k a n i a .  Broaląeycb swej wtasnoicl żydów 
bito bez njiłosierdria. Po południu włuaza wojsko
wa wezwała sołtysów okolicznych »-losek I razka 
zała zapobiedz zaDnrzeniom, gróżąc, ze w razie 
przeciągnięcia się roaruchów cdpowieaz.amoić za 
nieporządki i szkody spadnie ua nich. „Nowustl* 
donoszą, że po obliczeniu strat, koszta rozłożona 
będą na sołtysów, którzy będą musieli pokryć je 
z własnej (?) kieszeni.

Brak Śladów. Z TyflUa telegrafują do dsiennl 
ków rosyjskich, źe śledztwo w sprawie zamacha ua 
księcia Golicyna przerwano, ponieważ z cnwilą 
śmierci . trzech os ib, podejrzanych o zamach na 
księcia, stracono wszelkie śladr ich wspólników.

Z literatury karmelkowej. Na jednym z cukier 
ków znaleźliśmy wydrukowany następujący wiersz: 

„Oczy krawią zaszły, serce kuleje,
Czały świat płacze, a ja się śmieję.*

Mianowania. 1’rei ydent gabinetu, jako kleru? nlk m 
nisteratwa sprawiedliwości, mianował naczelnika kance
laryjnego sądu obwodowego w Sącza wie Karola Gnderę 
starszym naczelnikiem kancelaryjnym, a aiystonta kan
celaryjnego Stanisława Michała Terleckiego urzędnikiem 
egzekucyjnym II klasy przy sadzie krajowym lwów 
skin?

Pierwszy n-ezydeat najwyższego tiybnnału kasacyj
nego zamianował pozostających obeonie w służbie w naj
wyższym .rybnr-ale adjnnlńifw sądowych dra FtlHsa 
Bocheńskiego z Podgórza i Tadeusza Łączko. sk ego a* 
Óbsraża adjnnktauii w najwyższym trybunale G.ucza 
kowskiego estra statem).

Z autonomii. Sekret ar lem Bady powiatowej w Wieli
czce zamianowany p Kazimierz Szczepański koune lata 
skarbowy, a sekretarzem Rady powiatowej w Tarnowie 
p. Stanisław Przybyłkiewica, dotychczasowy murator

K orespondencya redakcyi.
P. W. I) w Głogowie: Sprawa pańska jest najsuptd 

słnszna 1 kwalifikuj? się do postępowania .ąd wago
Uniwer«ytet ludowy inr Mickiewicza
r piątek Docent Heinrich Fiayka eteru"

W sobotę Dr Władysław Gumpluwicz: „Człowiek a 
ziemia*.

W niedzielę Docent Heinrich: „Fizyka etera*.
Pbwozachne wykłady unlworayteckle.

(W nl?dz'ele o godz. 0, w dni? pawss?dnie o 7 wieoi.
W piątek: Dr Konstanty Zakrzewski „O en?rgli“ 1 

w ykład II (w auli I szkoły realno;).
W sobotę: Dr iVacław Tokar* .Psiej? polityczne 

Polski zs czasów 8t*nigława Augnsui*, wykład II (Cd 
legium noTUm. II p sala nr 69

Rapertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W iubote: „Bogaty wujoezek vwystęp Kamlńskiegol 
W niedziele pi południu „Kościuszko pod Racławi 

canii*; wleizfr .Dom otwarty (występ Kamińskiego).
Z kalendarza A piątek u*> listopada: Katurzyny p 

m.. w sobotę 26 listopada Sylwestra op. w l Piotra b. 
m.. w nicdziolę 27 listopada. Wahryana I Maksyma.

Ż krakowskiego obserwatoryum. >̂nla 23 lutopada ter
mometr d iszedł -  od 1/6 dc 4-10*8 C.; barometr w „ha 
jąc się. opadał.

Dnia 24 listopada o „ rdzinle 7 rano stan baromotra 
7#4'6 mm., fermometru +  4'0 C.; wiaur wschodni

l*rzepowleduia centralnego meteoiologiczaeg' zakłada 
w Wiednia dla trali yi zachodniej m  daleń 24 listopada: 
zaehmńfn. io zmienne, ciepło, pogoda niepewna.

G a b p y a l a k i  ( K r a b ó w )  ku
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani
na, harmonie i p la n o le  — krajowa i zagra
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

f  iataici matowe, literfllie i artfstycn?
—  Z teatru Winuwieule sympatycan?j a ui?- 

stety » prawdziwą szkoaą dia repi-rtc-ru sbyt pó 
dno n schyłku minionego sezonu wystawionej „Tę 
ciy* Krzywoszewsk.ego, przyniosło nam wczora; 
jako pożądano urozmaicenie wrażeń debiut młoduj 
adeptki scenicznej p. Izabeli Kozłowskiej. Deblnt 
był przedsięwzięciem śtilałem. rola Heleny bowiem 
należy do tych, które nawet rntynowanej riyswe 
dostarczają sporo trndnoścl technicznych zarówno 
w larysowanin kontnrn jak i przeprowadzeniu 
szczegółów. P. Kozłowska rrzecstawliL się jako 
materyał dla sceny ze wszech miar odpowiedni 
Posiada warnnkl bardzo korzystne, wzrost ładny, 
twan wyrazistą o rysach regularnycb 1 sceni
cznych, rachy łagodnie aaokrągloue choć jeszcze 
nie opanowane, głos dźwięczny I dykcyę wyraiuą 
i staranną. Operowanie akcentami głosu i technika 
ruchów pozostawiało u p. Kozłowskiej nie jedno do 
życzenia, ale gdy się *waży, że wczorajszy debiut 
był pierwszym na scenie występem, wrażenie ogól
ne nważać należy za bardzo korzystne i uprawnia 
jące debiutantkę do dalszych kroków n? scenie. 
W  grze p. Kozłowskiej przebijała się lntellgencya 
i doskonałe -rozumiem? charakteru roli, a to są 
zasadnicze oojawy talentu, warunkujące sceniczną 
Laryerę

Doskouala gr? pp. Sobiesława, Zelwerowicza i 
Andraszewskiego. oraz p. Ordońówny, złożyła się 
ja  bardzo poprawny zeHpół, który zalety pięauej 
koniedyi Krz^ woszewskiego ukazał w pełni. Debiu
tantkę p Kozłowską prayjmowano bardzo życzliwie 
l obdarzono kwiatami. M Pr.

—  Jan P ietrzyck i: „Refleksy światła*. Z ry
sunkami St. Wysnlańsklego. Lwów 1905. Nakładem 
Towarzystwa wydawniczegc

Nazwisko antora niniejszego zbio?n pe?*yj nie 
obcem jest czytelnikom naszego pisma, która ua 
szpaltach swoich użyczało niejednokrotnie gościny 
jego ntworom. Czystej wody liryk, snujący swe pu 
mysłj w zapatrzeniu na endne zjawiska prayrody, 
czerpiący «Uę natctulenia w gtąbckiem odczuciu jej
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Dłkaośel i w niezwykłej wrażliwości własn-ro dn- 
coa Pietrzyeki Jest orzedstnwicielem tego kiarunku 
w ttłodnj poezyi. kióiy lą c ij wytwornośc słowa 
i wykwmtność fonii} wiersza z p«vi u\a  podkładem 
®Jśll filozoficznej. Utwory jego nie są banalne., 
ble uprawiają wrażenia oezcelowej igraszki słlw. Tozycye, CO do których 
j “ ką się nadto często spotyka n nejmłoaszej dna ; nie nastąpi porozumienie,

j f j ?  ' L- ' ■}' -v -ws* 
rtzenie austrya^kir.h i węgierskich r e f e r e n 
tów.  słychać, te liczba uiezałatwionych jeszcze
* spornych pozycyj- d o c h o d z i  do 600. Po dzi- 
siejszem posiedzeniu referentów nastąpi k o n- 
f e r e n c y *  z r e f e r e n t a m i  ni emi ecki mi .

i na tej konferencji 
zostanę, wyłączone

Dział ekonomiczny.
X  Rokowania trnktatowe. Z Berlina d o n o 

szą, te cesaiz Wilhelm przyjął wczoraj w Uhar- 
■ottenburgu ousl ro - węgierskiego amoasadora, 
Szegenyi’ego, który wręczvł mu odręczne pismo 
cesarza austryackiego Pismo to, jak przypusz
czają, wyraża życzenie dojśi ia do skutku roko
wań traktatowych 

W sprawie tej t e l e i o n u j ą  nam dzisiaj  
< W i e d n i a :

Potwierdza się wiadomość, te rokowania w 
sprawie nowego traktatu handlowego z Niem
cami napotykają na w i e l k i e  t r u d n o ś c i .  
Hzi» pu południu odbędzie się wspólne posie-

iwy Apolllna. ale są wybłyskiem myśli twórczej, 
śmiejącej pomyBł ująć w wyraziste kształty. Formą 
wiersza właua p. Pietiz wybornie, a aaidv najmniejszy 
drobiazg posiada cechę kunsztownego obrobienia. 
•Nie wszystkie stoją na jednym poziomie artysty
cznego polotu, ale wszvBtKie mają ceche jednolite
go toku myśli, nie sięgającej zresztą ao głębin ży 
na 1 jego zjawisk Młody poeta unika akcentów 
silniejszych, ból iyeta i jego walki nie wzruszają 
Ko tyle, większe idee nie rozpłomieniają jego du- 
tha. ale natomiast porusza się on z niezrównaną 
»fvobodą w Bierze uatcnmeu wypowiadanych półto 
namt, akcentowanych dyskretnie. W wielu drobią, 
agach przypomina formę i styl Prudhon.me’a, przy 
'tosowany do utubionycd nam sonetów Podzielone 
ba kilka grup poezye są prawdziwemi refleksami 
światła płynącego z wykwintnych wzorów poezyi 
francuskiej W odtwarzaniu poetyckiego pejzażu, w 
przygotowaniu tła dlc wypowiedzenia koniecznej 
myśli poeta posługuje się miekklemi liniami i bod- 
l«iueml cieniami, tak, że krajobrazy jego spraw ia- 
j-ł wrażenie narwnych zajęć totogradcznycb Cza
sem, jak n. p. w cyklu sonetów „Posągi", uderza 
bas powaga nostroju i szlachetny spokój, w Innych 
występuje przeważnie liryzm, który jest najodpo 
wledntejszjm dia widnoKręgt myśli poety 1 daje 
mu obszerne pok do rozwinięciu winuoztwa słowa, 
f^rzemuwla też do niego wymownie poezja japoii- 
*ka. pełna ciepłych oarw eh necznych, kwiecia i 
Woni egzorycznej. W  kilko przekładach japońskich, 
dokonanych z wlelkiem odczuciem ducha tej poezył,
Ł wielkim smakiem i rozlewnością słowa, charakte
rystyka talentu p. Pletrnyckiego przejawia ilę w 
Pełni swycn rysów. Przy uderzającej łatwości ry
mowania 1 wrażliwości na rvtm ł estetykę słowa 
lutnia p. Pietrzycklego o ile pogłębi widnokrąg my
śli i obsi rwacyi, wzbogacać może nagzą niwę poe
tycką przyczynkiem niepowszedniej wartości i trwa
łego .nacseuia, które pozwolą określić ściślej sta
nowisko w najnowszej naszej poezyi. wp.

—  Ludwik Stasiak UumoreBkl. Kraków 1904. 
Ipółka wydawnicza.

W  belletrystyce nasiej najnowszej coraz mniej 
'zczerości, plgody i humorn Pessymizm życia rau
ta zzzn cieni na literaturę, która ulegając wpły
wom zachodu, zatraca coraz więcej cechy nwojsko- 
ści, kosmopolityzuje się I niweluje do poziomu prą
dów obcycu. Pisarzy, którzy mają odwagę pozosta
wać sobą, snuć swą twórczość wyłącznie z obser
wacji najbliższego otoczenia i zaprawiać te obser- 
wacye wesołością i humorem bezpretensjonalnym, 
sie na wskróś swojskim jest p. Ludwik Stasiak 
Zuuny i ceniony do niedawna jako utalentowany 
oj tiara, zamienił pędzel na nioro beheirysty z chwi
lą. gdy na widowni malarBtwa panoszyć się poczę
ły kierunki, z któremi nie umiał się zsolidarjzo- 
wać. A taient, który a spierał swego czasu jego 
aziała.ność malarską, przyszedł mu z pomocą jaxo 
powiaściopisan ow j

Dorobek nowelistyczny p. Stasiaka jest już wca
le pokaźny Od skromnych obrazków rodzajowych 
poczynając, zagarnia on zwolna coraz szerszy wi
dnokrąg pomysłów, umiłowawszy szczególniej sferę 
mieszczańską, gdzie znaiazł prawdziwą kopalnię ar 
tysiycznych pomysłów A choć pod wzgiedera for
my i sposobu wypowiadania się nie dorównywa Jzi- 
łieazym Koryfeuszom, poświęcającym coraz częściej 
fcdrową myśl i logikę dla kunsztownie zbudowane
go irazesa, to przecież zarówno rodzajowe jego po
wieści, jak kompozycje historyczne d.a tej odrę 
bnoici metody, dla szczerości wyrazu coraz rza
dziej dziś spotykanej, znajdą niewątpliwie licznych 
czytelników i zwolenników

Świeżo opuścił prasę tom „Humoresek", Drobne- 
bezpretensjonalne to obrazki, ale wieje z nich ty
le pogody i zdrowia, tyle szczerości i proBioty, że 
thoc niekiedy uderzy nas w nich naiwność pomy
słu czy obśerwacyl, odczytanie ich sprawia pra
wdziwą przyjemność l może być rzeteinym wypo- 
tsynkiem dla dneha. —  Nie ma tn śladu wysiłku 
twórczego, a jest natomiast pewien rozma'h saty
ryczny w podkładzie dODiodusznym, rozorajającym 
bajsceptyczniej usposobionego czytelnika. Występu
je tu Stasiak jako nieporównany malarz życia i ty
ków prowincjonalnych. Wybornie obserw ljąc mo
dele swe żywcem przenosi dosaanej, pełnej hu- 
bioru charakterystyce do swych ohrazków i tworzy 
4 nieb galerye przypominające sławne „Płow y do 
Pozłoty" Lama. Szczi góiniej na 2 obrazki pragnie
my zwrócić nwage 1 -rwazy z nich p. t „Toasty" 
to jakby fotograficzne odbicie sceu imieninowy w za
padłych kątach prowincji. Humor i dowcip, Ironia 
1 dobroduszna satyra walczą tu o lepsze ze soba. 
Drugi to drobna scena rozmowy sędziego z chłop
ką, Charakterystyki, npord chłopskiego w kilkn sce- 
b*cn rozmowy jest arcydziełem humoru. ) we wszy- 
•tklch innych obrazkach, składających wiązankę 

Humoresek", tętni w mniejszym lub większym 
■lopniu ten ssm humor zawsze dobroduszny i szczę
ty, zawsse wywołujący □ czytelnika pobłażliwy u- 
•laiecti Żyjemy w dobie takiej szarzyzny i pray- 
Knępienla duchowego, że każdy objaw jaśniejszego 
poglądn na świat i ń- cie, każdy odbłysk humoru 
jest w literaturze jakoy zapowiedzią lepszego świ
tu 1 zjawiskiem szczerze pożądanen ^

-  P. Fellcya Romanowska, m i^ow am , śpi*.
loczka, która przea kilku laty dała się poznać w 
Krakowie a za granicą zdobyła sobie szeroki roz 
Kłos. da się niebawem słyszeć w Krakowi* nu kon
certach Towarzystwa muzycznego. Włochy i Niem
cy, gdzie artystka u ług- i z powodzeniem śpiewa
ła na scenie i na estradzie, dały jej moinóś po- 
*uaua właściwości ducha swych twórczości muzy
cznych, kraj rodzinny pozostawił w pamięci wspo
mnieniu słrszanyeh nibśn> z ust jej stryja, znako
mitego poety Mieczysława Romanowskiego Warun
ki te wytworzyły pieśniarkę, obecnie jedną z naj- 
lepSisich ca estradach koneertowreh.

poddane n o w y m  r o k o w a n i o m  i obradom. 
Dopiero, gdy i te różnice zobtaną usunięte, od
będzie się w s p ó l n a  k o n f e r e n c j a  mini -  
s t e i  ya l nar  której jednakże nie spodziewają 
się przea poniedziałkiem.

x  Ko>ej Sam bor - Strzyłki - T opoln lca , Przed 
kilka dniami otwarto drugą część kolei ze Lwowa 
do granicy węgierskiej, a mianowicie linię -Sanibor- 
Strzyłki-Topolni ‘a. Na linii tej są następujące sta
c je : Sambor, Waniów lce, Sozań (przystanek 1 ła
downia), Stary Sambor. Terszów Spas (przystanek) 
Busowisko i Strzyłki-Topolnics. Stacye Waniowice, 
Stary Sambor, Busewisko i Strzyłki-Topoiniea o- 
tworto dla ruchu zupełnego, przystanek i ładownia 
Sozań dla rucnu osonowego 1 pakunkowego, oraz 
dla ruchu towarowego w całowoz* wych ładugach, 
zaś przystanek Terszów Spas tvlko dla ruchu oso 
bewego i pakunkowego. W  przystankach Sozen i 
Terszów-Spas sprzedaje aię bilety w przystanku, a 
ekspedycja pakunków odbywa się za opłatą w sta 
cyl odbiorczej. Materye wybuchowe są na tym uo 
wym szlaku kolejowym czasowo od przewozu wy
kluczone.

X  OCBtawj kolejow e, jtyrekeya kolei państwo 
wych w Stanisławowie ogłasza publiczną licytacje 
na dostawę 28.000 szłnk podkładów dla torów ko
lejowych, dębowych, lub bukowych. Bliższych wy
jaśnień, jakoteż formularzy ofertowych udziela od
dział konserwacji i budowy dyrekcyl kolei pań
stwowych w Stanisławowie. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 29 b. r o godzinie 9 przed południem.

Budapeszt, Z4-g listopada Lszenic i na pajdrier >'* 
-*— dt* pszenica r»  kwieoien 1015 d"

syto nz październik — ■— do •—, żyto na kwiar-ień 7 H  
do 7 95; cwie* na październik •— dr — , owies nz 
kwiecień 715 do 7-16 kukurydza na październik — 
do -  ; kukurydza ua maj 762 do 7 58 rzepak na
sierpień 11'10 do 11 '20 

Oterty ■ ller chęć kapną ograniczona, asposobienie 
spokojne; łagodnie.

Ostatnio wiadomości.
— Z p o wo d u  żarnach u, dokonanego pr?ez 

węgiernkiegu prezydenta gabinetu T i s z ę  na 
r e g u l a m i n  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  wy
stąpił obecnie z liberalnej partyi (rządowej) 
także hr. S z e c h e n y i .  Juliusz kr A o d r a  s- 
sy wystosował do swych wyborców otwarty 
list z doniesieniem, że,z partyi liberalnej wy
stąpił, jednakże nie połączy się z opozycyą. Do 
demonsiracyi, jakie pizygotnwają przeciwko Ti- 
szy stronnictwa opozycyjne s o c y a l n i  demo
k r a c i  «itj nie przyłączą. Zarząd partyi socyal- 
no-demokratycznej wezwał organizacye prowin- 
cyonaine, aby się wstrzymały od udziału w tych 
demonstracyach. ale równocześnie, by przeciw 
tym d e m o n s t r a c y o m  nie w y s t ę p ó w  a- 
1 y. Socyaliści mają urządzać osobno demonstra- 
cye i zgromadzenia, ale wyłącznie na rzecz po
wszechnego prawa głosowani*

Kronika lwowska.
Lw ów  24 littoptłU

Wybór posła do Rady państwa z lwowskiej laby 
handlowej odbędzie się jutro. Jsk już pisaliśmy, 
zapewniony jest wyDór prezydenta m. Lwowa dra 
Małachowskiego, a powodu tego tel dragi kanaydat 
dr Roge.1 Battaglla ogłasza piso,o do swoich zwo
lenników z Drośbą. aby na niego nie głosowali.

Z uniwersytetu „W iener ?tg .£  ogłasza: Cesarz 
mianował profesora nadzwyczajnego dogmatyki fun 
damentalnej i filozofii chrześcijańskiej w nnlweisy- 
tecie lwowskim ks dra J. Żukowskiego profesorem 
zwyczajnym tych przedmiotów.

<u n  eadownlctw* we Lwowie. Zarząd lwow
skiego oddziału Tow. pedagogicznego otwiera dla 
członków swoich kurs sadownictwa pod *]«mwnl- 
ctwem p. Kubika. Wykłady odbywać się będą w 
uniwersytecie. Pierwszy wykład odbędzie się w p.ą- 
tek 25 bm. o go di. 7 wieczór. Terminy daiszych 
wykładów będą podane na pierwszym wykładzie. 
Udział mogą zgłaszać członkowie na miejscu

Strejk pudełkarzy wybuchł wczoraj W fabryce 
pudełek J Herzega przy ulicy Żółkiewskiej Dod 
1. 57. W szyscy robotnicy, w liczbie około czter
dziestu. zaprzestali robót

Rozpoczęcie kary. Redaktor „hajdamaków", 
Michał Petrvcki, rozpoczął 22 b. m. odsiadywanie 
kary 3-miesięcznego więzienia, na które skazany 
zo»tał werdyktem Będziów przysięgłych za podbił- 
-żalące artykuły przeciw nar»dowości polskiej, ja
kie stale umieszczał w swoim tygodniku.

Reoenoar teat«*u lwowskiego
W piątek: „Tkacie” H*aptm*n*.
W sobotę; ,Tkac*e  ̂ Hmptman*

Z Earty państwa.

sowem osipfJlenin się ich w ćłalieyi minister mc 
nie wie.

Odczytano 'utarpelacyę D a B z y i i s k i e g o  
1) w sprawie stabilizacyi p r o w i z o r y c z n y c h  
d o z o r c ó w  w i ę z i e n n y c h  w Galicyi; 2) w 
sprawie stosunków a wa n s u  u r z ę d n i k ó w  
k o l e j o w y c h  »  (klioyi i Bnkowinie; 3) w 
s p r a w ' e  u d z i a ł u  s t a r o s t y  w P o d g ó 
rzu w i n t e r e s a c h  l i c h w i a r s k i c h ;
4) w sprawie degradacji maszynisty M. cha-  
1 i k a przy dyrekeyi kolejowej w Dzerniow 
c-ach.

Nastąpiła d y s k u s j e  dalsza n a d o s w i a r t  
r ż e n i e m  dra K o e r b e r e ,

W o i i oświadcza, że prt,£ydent minist rów ni
czego się bardziej nic boi, jak regularne' pracy 
parlamentu. Dr Koerber jest reprezentantem 
systemn k o n s e k w e n t n e j  s l a w i z ą c y i  
p a ń s t wr a , podobnie jak niegdyś Tbun i Ba
dani. Następnie omawia mówca swe zajście 
prezydentem ministrów na pierwszem posiedze
niu, które Scnoenererowcy wyzyskują w celach 
oszczerczych przeciw niemu. Sądzi, że prezy 
dent ministrów w sprawie insbruckiej uzna żą
dania Niemców u nadziei, że Niemcy zapomną 
innych żalów Uznaje on p< wagę naukową mi
nistra oświaty Hartla, ubolewa jednakże, że 
w swej ostatniej mowie prreszedł on na pole 
polityki.

Tylko polski i czeski miiuster-rodak czynią, 
co chcą, inni idą na rękę prezydentowi mini
strów Dlatego też minister Hartel jest w 
mniejszym stopniu odpowiedzialnym za zarzą
dzenia w uniwersytecie w Zagrzebiu, «a zaj 
ścia inabruckie oraz za rozporządzenia o sla- 
wizacyi w par&Mkach. Główna wina spada tu 
na dra Koerbei a. Pod wpłvw em agentów sło
wiańskich , do których mówca zalicza takż« 
polskiego minist-a-rodaka, urzędy centralne są 
slawizowane, a pieniądze niemieckie idą na ceie 
słowiańskie

Upaństwowienie kolei prywatnych i nieprzy. 
jazne dla Niemców zarządzenia mają pozyskać 
Czechów. Omawia dalej rekonstrukcję gabinetu 

wyraża przypuszczenie, że powołanie Bou- 
quoy'a, który jest bardzo łubiany przez nie
mieckich agraryuszów z Czech, ma n» celu je
dynie stworzenie w Czechach stronnictwa, k > 
reby objęło wszystkich agrary uszów, aby przy 
pomocy ich izolować niemieckie stronnictwa 

złamać niemiecką obstmkcyę w Sejmie cze
skim Powołanie ministra Randy jest gwaran- 
cyą wypełnienia życzti Czechów czego *uż 
mamy liczne dowody. Dlatego też Niemcy nie 
mogą się zadowoinić usnnip.Jem namiestnika 
Schwarzenana i przełożeniem włoskiego fakul
tetu z Insbrukn, lecz musza z całą energią 
sprzeciwić się, aby czeską obst-ukeye zażegny- 
wano koszum Niemców, oraz a by  k o s z t e m 
N i e m c ó w  u t r z y m y w a n o  w i e l k o p o l 
s ką  a g i t a c j ę .

Zabrat głos pos. Le nas s i ,
Po mowie Iienassiego zabrał głos prezydent 

ministrów dr K o e r b e r. Po mowie Roerbera 
P a l f f y  cichym głosem składa zastrzeżenie 
przeciw antidynastycznvm wycieczkom jakie 
niedawno pojawiły się w Izbie.

Lud w i g s t o r f  składa pudobne zastrzeżenie.
D a s z y ń s k i  w zapytania do prezydenta 

protestuje przeciw niepowołanej kurateli nad 
prezydentem Izby wbrew teorii aminowi.

Pty»t»ij9 kłótnia między f_: 
cyahstami

t ó i k i  równeż w rapy ta; " 0 . ao prezydenis 
podnosi tę kwestyę. Prezydent obiera mu głos. 
Powstaie sima wrzawa

S t e r n b e r g  protestuje przeciw słowuiu ja
koby o b r a z ił  cesarza. Gdyby tak był zrobił, za
sługiwały na wyrzucenie z Izby. Każdy poseł 
jednak musi prawdę mówić.

Prezydent zamyka p o s ie d z e n ie  wśród tak 
wielkiej wrzawy, że nie słychać, kiedy się o d 
b ę d z ie  następne posiedzenie.

Po posiedzeniu na galeryi powstał silny ba-
łas. Wznoszone okrzyki przeciw socjalistom i 
antisemitom rzawa trwała kilkanaście minut

Biuletyny o położeniu 
Wiedeń O po ł oJżamn p a r l a m e u t a r -  

" e m ,  podobnie jak o przemegu choroby, po
jawiają ię co chwila nowe biuletyny, Ostami 
do tej chwili s t wi er dza„ l ekki e  po l epsze -  
11 *"• łymczasem poseł dr Rathrein toczy 

szym "iągn nkłady ze stronni!’twami le 
wicy n i e m i e c k i e j .

Portu Artura od strony morza jest ju ż  * tej 
przyczyn] niemal wykluczonem, ponieważ ja
pońskie okręty wojenne nie mogą zbliżyć się 
znaczniej ao wybrzeży z powodn g ę s t o  roz
s i a n y c h  mi n p o d w o d n y c h .

Ten sam dziennikarz dowiaduje się, że linia 
ooronns Portu Artura jest tak zbudowana, Iż 
żaden z fortów nie stanowi klucza do twier
dzy, Zdobycie jednego z nich nie zmniejszy od- 
perności -eszty. Każdy więc osobno musi być 
zdobyty lub zburzony.

Oblężenie Portu Artura
Londyn, ^"dług zgodnych doniesień z kilku 

stron, bombardowanie Portu Artura trwa aalej 
z nlezmniejazoną silą. Z Tokio donoszą, że li
czba dezerterów rosyjskich z oblężonej twier
dz] z w i ę k s z ę  s i ę  z d n i a  na dzi eń.  —• 
W nocy z poniedziałku na wtorek przedsię
wzięli Rosyanie wycieczkę z fortu Kikwanszan, 
zostali jednakże o d p a r ć - ze z n a c z n e m i  
s t r a t ami .  We wtorek w południe powiodło 
się Japończykom zapalić granatami domy, po
łożone w pobliżu arsenału marynarki, które 
płonęły jeszcze wczoraj.

Londyn. Generał Nogi m* pod Portem Artura 
zawsze jeszcze 60.GP0 łudzi, podczas gdy Zllj«>. 
ga twierdzy, któ-a przed rozpoczęciem oblęże
nia wraz z dywizją generała F o k a ,  broniącą 
półwyspu kwnntnńskiego, liczyła 40.000 żołnie
rzy, zmalała już do 20.000.

Wel-hol-Wet. ZbJoerowie z Portu Artura wy
rażają się o położeniu w twierdzy barazo pe
symistycznie Środków żywności jest podonno 
eszcze na k i l k a  mi e s i ę c y ,  natomiast bra

knie amunicyl. Z tego powodu f o r t y  nad-  
) r z e ź n e  słabo tylko odpowiadają na strzały 
‘ l o t y  j a p o ń s k i e j ,  najczęściej zaś m i l c z ą  
z u p e ł n  ie

Zaniechają ataków.'
Londyn. Z Czifu donoszą do „Daily Telegra- 

phn", że Japończycy rozpoczęli obecnie nowy 
gwałtowny atak na fort Erlnngszan i na po
bliskie wzgórza, wznoszące się na 205 metrów 
wysoko. Słychać, że jeżeb i tym razem atak 
nie sk >ń<,zy się zdobyciem tych pozycyj lub 
lnnyrr jakim wielkim sukcesem. Japończycy na 
*ze“ kiiku miesięcy zaniechają dalezych ata- 
:ow | szturmów.

Z Dalnegu nadesziy aowe posiłki, składające 
uę z nemłodszych wojsk japońiik.ic.h

Oemoralizacya.
Londyn. „Standard" aonosi z T o k i o :  Z Por- 

tu Artura przybywają l i c z r -  d e z e r t e r z y  
r o s y j s c y  do obozów japońskich Gpowa łają 
oni i straszliwy demorallzaoyi wśród żołnie
rzy, szerzącej się wśród załogi Ponu Artrra.

Pod Por* Said
PortSaid  P r z y b y ł a ^ u  e s k a d r a  f l o t y  

b a ł t y c k i e j .  Zarządzono wszystko, celem uni 
kuięoa wypadku przy przejeździć pi zez kanał.

Londyn „Daily TeLgraph" donosi z Port 
Said pod datą 23 b. m Rosyjskie okręty będą 
stały na kotwicy, o d o s o b n i o n e  (id in
n y c h  o k r ę t ó w ,  otoczone przez łodzie patro
lujące. — Jak słychać, flocie rosyjskiej będzie 
wolno zabrać wodę i mięso, o węglu sprawo- 
*Jawr» nic nie wspomina. Lzęśc angielskiej e- 
■ikadry Śróćdem-os-i uje «ię tak
tilisko, iż anirielsKi okręt woienny. stojący koło 
Port Saić, porozumiewa się z nim zapomocą 
telegrafu bez drutu, dychać, te w Port Said 
c z y n n i  są j a p o ń s c y  a g e n c i .  — Niepo
twierdzone wiadomości opiewają, że przed Ade- 
new znajduje się japoński krążownik

w z g l ę d n i e  o g r a n i c z a n i a  podsądnych 
w i ch w o l n o ś c i

Do rozwoju intelektuałnycn sił ludności po
trzeba dalej z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  s u mi e 
ni a i w y z n a ń ,  — w o l n o ś c i  s ł o w a ,  
prasy ,  z g r o m a d z e ń  i s t o w a r z y s z e ń  
Wszyscy obyw«tele państwa powinn1 mieć ró
w ne o s o b i s t e ,  o b y w a t e l s k i e  i p o l i t y  
c z n e  prawa.  Uldność włościańską, która sta
nowi większość ludności, należy uwolnić z poo 
admiuistracj ,nej opieki Źiemptws powmny stra
cić swój w włącznie ;ednostanowy charakter i 
skupiać w sobie r e p r e z e n t a n t ó w  c a ł e j  
l u d n o ś c i  Wybranym reprezentantom ludności 
przysługiwać musi k o n t r o l a  nad  praw o
d a w s t w e m  b u d ż e t e m i e g z e k u t y w ą

Odezwy rewolucyjne.
Berlin. Donoszą tu, że w tych dniach w No w 

gorodzie porozlepiano na wszystkich placach i 
ulicach o d e z w y  r e w o l u c y j n e  i a n t i d y  
n a s t y c z n e

Odpowiedzialny redakuu i wydawca
M J  c h a ł  K o n  o p l ń a k i

M D K H I A ^ E
(Ai tykały w cym *‘«iaic nie poohudzą 

'  «dakcyi)
ou

Wf -ił^ntikct 
cywilizowa
nych pst 
gtwaoh
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d la  k u «su  i. k o t a u e r s y k ó w  
i a & n k le k ó w .!

M. JOSS & LÓWENSTEIN
k. nalworni dostawcy, Praga Vłi.|

Częściowo ni# sprzeda-e nę. a i»

Na wczorajszem posiedzeniu poparła Izba po
selska prawie wszystkiemi głosami nagłość 
wniosku posła W a l e w s k i e g o  w jego spra
wie osobistej. Poseł Walewski, powołując się 
na wniosek p. Daszyńskiego i interpelacyę p. 
Breitera, domaga się, aby IzDa uchwaliła wy- 
bór komi*yj złożonej z 36 członków, celem zba
dania i )  c Zy na faktach i prawdzie polegają 
zarzuty. p(>aane w interpelaeyt z 10 maja i w 

■Kd sądn handlowego w Wiednin z dn. 19 
ie Dla Przeciw posłowi Walewskiemu, że rze- 

omo ni i ożywał mandatu poselskiego dla ce
lów r rywatnyoh i ża rząd rzekomo był mn Drzy 
tern p iam "m. 2) Ka jakiej i>odstawie i za 
czyn fnterweucją lwowska dyrekcja skarbu 
odpisała Towarzystwu akcyjnemu drzewnemu 
bar. Poppera należytość 35.000 K ’

(Teisgrsmy „N Ksformy“ z 24 |,at0Dada)

Wiedeń. Na dzfeiejszem posiedzeniu Izby po
selskiej minister oświaty Hart* 1 odpowiedział 
na inrerpelacyę Breitera w oprawie osiedlania 
f r a n c u s k i c h  t a h o n   ̂ ’ a 11 ć :y l 
nister zaznaczył, ie nie było przyczyny odmó 
wiń kongregacyi Serca Jezusowego (Sacró 
(joeur) pozwolenia na osiedlenie aię w Zbyli- 
towskiej Górze (Tarnów), kongregacja La 
wiem od szeregu lal pożyteczną r es wija 
łainosć w Anstryi. W  sprawie podania innej 
kongregacyi, „de la Yisitation", o pozwolenie 
osiedlenia się w Jaśle, dotąd nie powzięto de- 
cyzyi O umych osadach zakonników, ani o m*-

bo-
dzia-

Z teatrn vojn j.
Paryskie wydani« „New Tork Heralda" za

mieściło wiadomość, jakoby generał Knropatkin 
oświadczyć miał trancnskiemu attache wojsko
wemu w swoi ej głównej kwaterze, ,i p r z e d  
wi iosną w W t n d t n r y i  ni c  w a ż n e g o  
ni e  zaj dz i ®.  Wskutek tego attachó francu
ski już podobno opuścił główną kwaterę rosyj
ską. Wiadomość tn spotyka się w prasie z nie
dowierzaniem. Dzis jnż zresztą przeczą iei te
legramy kilkn korespondentów angielskich, z któ
rych jeden znow zapowiada bliską, jakoby no
wą walną bitwę i to w d o l i n : c na z a c h ó d  
od r z e k i  Szah.

Depesza gen Sacharow°a donosi o kilku dro
bnych utarczkach w dniu 20 i 91 b m, i o p o  
nownem ostrzeliwaniu miejscowoś'’ i Szahepn 
przez Japończyków. W' utarczce dm* f i  b. m. 
Rosyanie stracić mieli w zabitych i rannych 60 
ludzi, w tej liczbie 10 oficerów

Także 2 pod Portu Artura nadchodzą wieści
0 nowych walkach

W Parvżu krążą znów pogłoski, jakoby suł
tan zgodzić się miał na przejął i rosyjski,*j flo
ty czarnomorskiej przez Dardanelle. Pogłoski te 
wymagają potwierdzenia. Zdaje się, że powsta
ły głównie WaKntek długiego pobytu eskadry 
bałtyckiej w K - e c i e.

(Telegramy ,,N. Reformy'- z 24 listopada.)

Bliska bilwA-
Londyn. „Standard* donosi z Toki o ,  Dzien

niki japońskie donoszą zgodnie a różnych stron 
Mrndżnryi, że zbliża się bitwa, która bodzie 
prawdopodobnie stoczoną między rzekami Sza
1 Chun.

Ben. Kodama o Porcie Artura.
Nowy iork. Pewien dziennikarz amerykański 

rozm, v ,ał o Porcie Artura 1 gen K o d a ma  
,n generalnego sztaDU japońskiego Koda

ma wyrazu przekonanie, że los twierdzy roz
strzygnie się od S t r uny  l ą d o w e j  ZJooycie

Kontrabanda wojenno.
Londyn. „Daily Chronicie" donosi * 3zanga- 

ju poć datą wczorajszą: Angielski parowiec 
„Hun so w" wiozący ładunek, *P>żony z 30.000 
pakietów z konserwami mięsnemi, który płynął 
z Hzangaju do Portu Artnra, w p a d ł  d n i a  
23 b. m. w r ę c e  J a p o ń c z y k ó w  Ładunek 
Dył własnością Towarzystwa kolei rosyjsko- 
chińskiej. Wartoać łauonkn podają nz. 260.000 
taelów.

„ I n y e r f f e t s 1*.
Londyn. „Lloyd" otrzymał depeszę, iż zacho

dzi obawa o los angielskiego parowca „Inver- 
ness", który 16 b. m z ł a d u n k i e m  ży
w n o ś c i  i m a t e r y a ł e m  o k r ę t o w y m  od
jechał do Korei. Mógi on albo wpaść w ręce 
Rosyan, albo zatonąć, z pcwodn niebezpieczne
go sposobu naładowania.

Dyrekcya browaru karwinskiego 
hrabiego Larisch-Moenicha

oznajmia nprzejmie, ie istniejący

Skład piwa w Krakowie
ulica Poselska. L. 15 (tel. 431), %

objęła we własny zarząd, a jego kierownictwo 
powierzyła swym urzędnikom pp. Michałowi En- 

giow, i Gabryelowi Palącemu 
Zamówienia należy więc udtąd przesyłać nia 

pod idreoem dotychczesowego reprezentanta p 
¥. Hirscha. lecz po<J adresem: „8kłau piwa 
karwińsklego, Kraków, uiloa Posaiska L  15 
(telefon *31) 3326 2 s

Gdyby runął „Port Artura" nie wywołałoby to 
takiej sensacyl, jaką wywołuje B»hn<sla najnowoay 
uniwersalny spis wszelkiego rmUaju zegarów, wy
robów alotyrb i srelrnych. Zegarmistrz M BRhnel 
w Wiedniu. IV., Ma-zaretenstrasBe 38, naleiąty do 
najpowazntejsiycn firm w c&łem państwie, wysyła 
ów na »•«»< «*ri ta d&rmo. O ods
się nadmienić, 
paryskiej w r. 
meaa*

ie  M Bohne! otraymał 
1904 .Grand prli" i

na wystawie 
wielki alrtr

3287

Prn (racli! nlliiaci, przy ztładtack i ia;uact
pamiętajmy

0 Tm am itiii M w  loiimuf.

Tiieroncne i telegralicm 
wiadomości ,.N. Reformy

z dnia 24 llatonada

Rfiadsń. P-zed najwyższy nr trybunałem to
czył? się dziś sprawa lwowskiego Tow arzystwa 
akcyjnego „Zdrowie". Prokuratorya — jak wia
domo — założyła reknrs przeciwko wyrokowL 
nwainiającemu pp. Mikolascha i Linaego. Naj
wyższy trybunał rekurs ter dziś odrzucił

Konares ziematw
Berlin. Kongres ziemstw, jak donesza z Pe

tersburga, obradował przez trzv dni w domu 
adwokata Korsak owa. Wzięło w nim udział we
dług jednej uersyi 98, według innej 101 człon
ków. Podawany przez niektóre pisma projekt 
konstytucji me jest autentyczny. Członkowi' 
kongresu z przezorności podczas oUr? 1 ■ •'razn 
„konstytucja" wogóle nie wymawiali, -ą
jedynie, aby r e p r e z e n t a n c i  na r o d u  rali
u d z i a ł  w u st  a w o d a w » t»  l e i p o i f i d a l i
p r a w o  k o n t r o l i  s a d  b-pdż* em. U 1 uy 
w tym ducha memoryał ioręrzony hędzie księ
ciu Mirskiemu z prośba, ab P r 1 7 k o

Pełnmhura. Kongres ziemstw. który obrado
wał tu w 'niach 19 io 21 pod przewodnictwem 
bztpowa. księcia Dwowa 1 PetnuKiewiua. po- 
wziąi w dnia-b 1* 1 20 ^stępujące uchwały 

Obecny stan rzeszy w R''syi. w któiyro bra- 
kni* zupełnie zaufann. uńędzj rząaem a społe
czeństwom. je^ anormalnym Biurokratyzm wy
twarza przedział miedzy władzą 1 ludnością, 
a tem sam en grurt podatny dla administracyj
nej samowoli Celem osunięcia tej samowoli
i?przeprow» zenia zasady nietykalności osoby 

ogniska domowego okazuio się potrzeonem- 
abj t j ^ k o  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n e  s ą d y  
1 t r y b u n a ł y  mi a ł y  p r a w o  k a r a n i a

śkcyt magiersMBgo /.akloćfl krodjr-tmegj 7Ś4 —. 
Ang odmA -  985' - . ażoyę Unłoahonka 667 —.

Kursa telegraficzne.
24 listopada

Akeys aattiyockłec'! /auaaa kr-1 dytoway *174 s l
....................................... A kcr

iic y t
LAnderbanka 4ISL60 ókej* jiorkTemmn 546-75 Akoy- 
Boden -*dil . Akcr-e ralioyjtkla^ banka hipotr
e«negt 546 —. fikeye kolei pat»t*i„rtrj en ^p-SŁ Ak/ye 
kciei pjłudnlowej 87 Vt ‘ikcyr kolei Klbathal ł l s  — 
Ak;v»> koiol północnej 66SSJ A-kc t̂ kolej czanUowic 
iklel 588 50 tkcyr Aipfny 401'—. łk o je  Rlma Mnranyi
516 60. Akore ‘ r»*k f**: u*** -
Akcji- Fal-rjki oroi 643 — . Akry* ’.aw cki« tyuonk^e 
887' - Akó’ « inJlo; jiklcg Karpom ag, 1 o-warryrtw. 
uonowego IDO- -. Obli gai ye węgtmkh uid*m„jła«rj*- 
/ j  86 R«ita nalewa 100 06 Renta koronowa aartr-ook 
10016. Renta koronowa „ Wirru » 8816 56 1
Towareyitwa kTrdytowegn rlamjkiagt Sb 15. 4V. LUty 
Banko hlpotacnurgo «'8C  ulłty banku bigota
asi.eeo 101-40 6“L Listy Ranku hipof-eanego lir —

». ***) Boisku kra, iwega »v *o. 4‘ ] dsty Banka
Hani 

proptnać-yjne 
*rtH» r *i 4o 

osy twrackie IŚ4H

kraj-wago 10! W. 5*/, komunalne ol iigacre Bonku kr»
i>3-8\ 4“ ,, galicyjskie nbilgacye" proplnszyjni

we*s * gali-y jskt poiroaaa krajows s w » i n« 40 
4“<, /'oAy.oska -uarta Lsro: -» #7 SA. T.
Uerk: 117-80 Ruble 

u ID ei ba 60— 48 7.' sp kojn j Spirytus 4 »  «0  4# »0
osłabiony. Rafta aiesmienlona 

Usposobienie. Pr«y raserwnwanyai obroois dość s i lu  
ląc ćm o s Berlinem

Cannllt Gby handl«wej I p*7envatowM
w Krakcwte

i u Uttopouo (godn 1 w południe.)
I W.lety

Babie papierów*
Marki iLcmieokie 
Franki papierowe 
Dwndsi*stófrank'>wki w cioeia

M. Usłw uetnwnt

1 , .. L » „  .....„n , } i „ , ,  ml . i ,„  ,

117 80
86 im 
1Ś 06

964 k.
117 80

W 00
1- I-J

1 I f W  101 M  IC4 L

*7* • - 4 8 'e te  
M-letu

Hi. iWwao»» | pały ark

|0 99 —
. ińeok. 99 50 

99 50 
99 —

)  i * ^^Dyjkkłe obi Lgeoye proplnacyjne 
*  t *  r c iy o sk a  kra; owa s r. 1898

99 36 
99 —
97 -  

101 —

. l * —. w yj u sb a s
• Po*yotk» miasta Lwowa 

■ • > -reska miasta Lwoa.  łv ,
, / «  r .mi', ye komunalrr Banku kraj . 109 
ś . Jbllgacyr koman. Hanko kra 101 
4°;, ORUgaere koiejaw* 99 jąo

IV Uay
.wy mianta Krakowa 87 —

V U t e
AL y  sanki hipotecm ege we Lwowie 640 — 
Akoy* nankj trel. dla k. i p. -u Krak — — 
Ake»e kole? Lwów-^eernłpw-oe-ćassy . . 689 —

VI. PubUozos lapisy dta|s
41 i,*i, wspólna renta papie-owi . 99 u ,
4 * ',/ .,  wspólna renta srebrna . 90
4*it o.ta koron wa »o*wy»ok« 10u —

99 fri

100 86 
99 fr 
9e -  

109 -  
106 -  
09 -  

60

*1 —

586 -

100 96 
100 90 
100
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KSIĘGARNIA
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i *
otrzymała n® główny skład

Jednodniówkę ku czci 
Juliusza Słowackiego

Docnod przeznaczony na sprowadzenie 
zwłok Jego do Ojczyzny.

Cena 3 K, z przeeyłką 3 K 45 h.
3827 1 5

S e m i n a r z y s t k a ^ S -
Ręcznie. Kraków ul. Sławkowska U 21, 
I. piętro. 8808 a 3

B a s z t o w a  2 6 , 1. p .
i Pokoje x komtortem umeoiowane i  calom 

itrzw&nl itn ni o**s dłuissy 1 krótsz? — 
O m il l ł  hyirioniesne w dama i na miasto

3168 e 12

Zgubiono
pugilares (wielki! zawierający koło 100 
koron, oraz 4 kupony +'/• losów wę
gierskich; Nr 17 S. 300. Nr 1 S. 1515, 

Nr 3 S. 1515 i Nr 15 8. 1998. 
Administracja „E. Betormy“ puda 

adres właściciela. od którego znalazca 
otrzyma wynagrodzenie. 3334 i 8

Za 60 ci. gOł Kila { M i t ó w
polec*

Cukiernia Adama Piaseckiego
n o r y a n a k a  a, H o r - 1 D r e z d e ń s k i .

D łu g *  10. K r a k ó w .  3113 5 O

Gorzelnia w Pleszowio
połączona z rafineryą. potrzepnje na
tychmiast p r a k ty k a n ta  z nkońezo- 
ną co najmniej 4 lab 5 klasą ginma- 
zyalną. Bliższych wiadomości udziela 
2>rząd gorzelni i rtfineryi w Pleszowie. 

1)336 1 4

I Q l i t a  owott, pierw***} jsżośnl, szeroki* 1 
J v  .O  grednie * arjginalne mitrą, 100 » ‘ ł-  
tek i t  15 lir., wjayit opł*tuie »» salieską 
— ■■■■ Zeltteoiykl. ssłflJ ] 2

z dwiema abikaeyami przy ulicy -w. 
Tomasze jest w każdym czasia **° 

w y a ą j e r l * .  n *  1 *
Wiadomość w handlu Ludwik*1 Ma 

kuwwkiego h1. Floryańsk a i fi

O strz e ż e n ie  f
t*rzy aadcaodłących lwiętach Bożego 

Narodzeni* zwraca się uwagę P. T. Pu- 
blieinolci by przyjmowała opialkl tylko 
od upoważnionych roanusicioli, zaopa
trzonych w pismo z pieczęcią Urzędu 
parafialoego. Bą nowiem niepowołani, 
którzy wyzyskają tę sposobność na wła- 
« i  rękę. 8820

' .1 1  

s l r n t  i f l o t a  m i i i
poleca 1293 4 10

Pierwsza fabryka w -aM w  
atycnkzydt

Joztfa Sie iD itow sltieoo
w  K r a k o w i e ,  

ulica Bracka 7. —  Telefon 498.

P o r ę b s k i  4  Z im le r
w Krakowie. RyneK L  8,

M a g a z y n  t o w a r ó w  

d r o b ia z g o w y c h
i przynorow tło krawieczyzny

V nW (lĆ Ć  I Kołdry . r puoho, wicruch
*» b u  I , jednakowy, do użytku

t obi "itron, u a d iw y ia j l>dziurtie 1 ciepłe po 
*c 1H50, 18, HO do 2*2; K o ł d r y  a t ł a s o w e  
J eC w a b n e  po rłr 20 25 30 do 40, do n« 
bycia tylko w specjalnej pracowni kołder i 
uaterariw J c  s o f a  W o h u a te ra , L w ó w ,  u l 
K o p e r n ik a  6. 2329 28 80

Adolf Pion
udziela 288i‘ 18 19 

t

L e k c y J  T a ń c ó w
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ul. Floryańska43.1. piętro.

J l a g a z y n  N f ó d

R . B E D N A R S K A
FUyrycrdeh a 44. 

poleca na Bozon zimow y kapeJusze go
towe w najnowszych fasonach i tatćo 
we przyimuje do ubrania po niskich 

cenach. 9503 ta ia

Śiiwki 1 Powidła
prawdziwe tureckie świeże

oraz wszelkie towary korzenne i kolo- 
uialne w najlepszym gatunku poleen

H .  K r e t s c h m e r
Kraków, Rynek gł. L 10

819« 7 i2

Już niema noria
w salsch 1 korytarzach sskolnych i pu- 
Lltosuych uhikai yacb, jeżeli się pndłngl 
lub posadzki uacieia iprcyainie do tego 

celu pnyrsądzo-ią 3315 2 6

O l i w ą
która uia u— odoru a sil tania, ho ku> 
koaataje tylko 64 h*l*rz*. hęi iokiiowa 
posyłka pocztowa i  Maazanaą 1 opłatnla 

ta 4 ko.uny 60 halerzy
Hartowny skład materyałów 

J K r . L e n e r t
u• K r o k w ie .  Słatikowuka 9.

1  * r ? u ń  Płhl Aniomega K r a l ó t k l e g o  
a .C II >,<JU w Jezlerzanaoh aa Czortków, wj
tyła w każ ie1 porte 'oku miod lipcowy, pi ts 
Iny pr*»dziwy, w b kl|f. hlazzankach (wsiyzt- 
to iptau Ic po cenie 7 kor.; a iód lipcowy *t 
_>uę 7 kor. 70 na) Wygyła również cdszizc 
goini' ne ca kilku wygtawacn miody pitne jak 
caszielanBki, panieński, król raki i miody o- 
wocnwe, jak. wiśniak dereniak, maliniak, po- 
giomcaaK, gruszniak, j*hł< zak winopo la l pp 
necaniak I t d. w 6 klg hlatzankach od kwo
ty  ̂ kur to hal. i< 6 kor 80 hal, iwatygtko 
*>01*1816). — ( eutuk i na żądani* nezpłatnle 
l franoo. 8̂ 198 6 1

f  r  jz. &  z.  t y s i ą c ©  

lek aaTrzy
d o \ e o a n e

N a j l e p s z e  
p o ż y w i e n i e

c i  z  i  o  o  i
z d r o w y c h  i c h o r y c n  n a  i o ł ą d e k .  

O k a z a ł o  s “ ę  n a d z w y c z a j  d o b r e m  w
w y m  i o i a c h ,  n i e ż y c i e  j ® ! * * '  u z 
d o l n i e n i u /  z a t w a r d z e n i u  * t . d .
13 2  ̂I 0  C; i świetni e chowa 
s i ę  n a  n i e m  i n i e  d o z n a j  a —  

z b o c z o n  * v
t r a  w  l e n i u .

D o s t a ć  m o ż n a  w  a p t e K a c h  
i s k ł a d a c h  a p i e c z n y c h .
F a b r y k a  K  K u t ^ k e

B e r g e d o r ^f -
H a m b u r g  i w i e d e n ,

“R

Instytut chemiozcy c. k. Dm w ersy te tu 
n a ilctsze  uznane

iwuwskiego nadane i za

na rg e c i T oF a r iy g tira  
S ik a ły  In dow e}

b i b u ł k i

»nL ^

^10 Jń li-™

Na Najfjiaj rozto jego c. i l  Apustolstiej Mości.

X ^ X V I .  c . k .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej Dołowy państwa

   - -

Ta l o t e i r » y « K  w  f l o c i e
jeayna w Austryi praweui dozwolona — obejmuje 1 8 .4 3 5  
w y g p a n .  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 512.980 koron

G Ł O W M  W YU RAH A

K O R O M  G O T O W K Ą .
Ola^nianie nAstąpi nieodwołalnie 15 grudnia 1»04 r.

m Los kosztuje 1 korony.
Losy są do nabycia; ^  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, 11L, 

Vordere Zollaratsstrasse 7, w kolektorach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegrahcznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. ;m ń 5 lo 

Przaayika losow wolna od opłaty pooztowej
2 c. k Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.

N o w o ś c i

polecają 2990 i« la 

w tych działach
na aozon

jesienny i zimowy.

uiia naiiaiowa i przemysłowa w Kralowie.
L *709. 880u 2 3

laba handlowa i przemysłowa w Kra
kowie rozpisuje na 6  g ru d n ia  1 904  
ąodz l i  w południe rozprawę eferen- 
**» celem uddama w przedsiębiorstwo 
robot stolarskich, ślusarskich, pukostni- 

sych i szklarskich przy budowie no
wego gmachu Izby, wedle warunków 
igóiuych j szczegółowych, oraz planów 
złożonych w lznu

Warunki oraz plany i formnlarze są 
do przejrzenia w Izbie, począwszy od 
84 b. ffl. codziennie od 9— 2.

Kraków, oia ai listopada 19u4.

F o l i b / v  *P‘ fWajv y  w róż-
“Jrh bar wac h  earka od dr. 2 1bW ; m&j *ieion(. i

Iotowb papuiki parka od Ut. 8 so- prawdiłwa 
haroahtkl, kanarki, wyboru, śpj*Wły  ^  .
«  —; duże ne.-ne i czerwone j u.  oswojone! 
papugi od ab 1V— ; pr&kty |ne k la ^  iy wn^̂ , 
dalej ałote rybki, koty angor de, miipk;, r'ż e 
rago we kury i t. d. wysyła poettą handel 100- 
logicar.’  K . U  M l  r e t  w H ra k o m p , ul 
Sławkowska 18. Takż 1 wypycha aię tanio 
i iw .en* a wlalkl wybór różnych crysio raso 
wyeh oaów. Cennik' bezpł. za nadeał 10 h. marki 
' ł s l r i e ł r u i f  I Nie trzymając żadnych agen
tów więc ich też ne prr wincy" z towarem nigdy 
ule wjgyłam Ostrzegam przeto stan. interesen- 
tów praad Uuml. kt îrzj i Uchem i ptakami po 
pruwincy1 podr jnjąo -  przediuWiają sie jako 
wysłańcy maj >irm« czego bedę prawnie do- 

dochodaił. 956u*13 16

Zawiadomienie.
Niniejsgam mam zaszczyt Kftwi&dornic 

P. i. Publiczność, iż o tw o r z y i« m  
w K r a k o w ie , w B y u k n  U fo- 
n n y a i  17  (dom przechodni dn p>icy 
Brackiej) 3165 4 ,0

Pracownię 1 skład futer
pod brraą A .  P .  F A C K L B R

polecam futra męskie, garnitury dzie- 
dzięce, kolie w najnowszych fasonach itp. 
Przyjmnję roboty pod najprzystenricj 
szemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecająe się łask. względom 
P. T. Publiczności, kreślę się z powa
żaniem .4. J\ JFaokler;

Q C ( I  pi»wle rowych rezerwuarAw objętości 
d B w "  5 ‘lektolitrow do «Oo hektolitrów o- 
chruny kotłi.w Moitejua. paniki, aparaty pa
rowe pan wie kotły paiow. sygtemu Knrnwall 
o 17, 20. 80 1 50 m* powierzchni ogrzewanej, 
stojący kocioł s rurami, kocioł lokomobilowy 
o 24 m’  po wie 'zchl ograe ranej o oiśnieclu 7 
atmosfer, kotły Dnpui* l ru au do płcm'o"i. 
lokomoblle, maszyny parowa o 3 -1 0 0  HI*, 
motory parowe o 2, 4, 8 10, 12 I 16 HP
pompy parowe, rotacyjne, zwyczajne, )!«mbrzn. 
filtry, prasy centryfugi, galeryjki, -atnienie 
młyńskie, elewatory urządzania trensmisyjne, 
podpory, ainsola, iryny do kolejek, 6 wózków 
poBnwanyth i przechylanych, schody kręcone, 
heblarnie, Sliping, maszyny do obcinania, 
tokarnie, wagi wagonowe, pv,mostowe 1 decy- 
malne, oraa inne crsądzanla do młynów, go
rzelni, OsrtaeOw 'td., mu tanio do sprzedania 
K n u s ty n *  K o lk a  znpno I sprzedaż nrsą- 
^zeń m-,niynowyih 1 fabrycznych, Frsaróiw 
(Preran) dworzec, Morawy 8143 5 12

Sensacyjna książka

- Patacake 
i Wielki
I  zabroniona w państwie niemidckiam

świetna satyra na jednego 2 panujących —  
jest do nabycia wt wszystkich księgarniach.

Cena 3 korony.
Wysyłamy książkę tę na żądanie oplatają, 
u należytość prosimy .przekabać nam hez ko- 
sztów za pośrednictwmn załączonego czeku 

e. h. poczt, kasy oszczędności.

I  S te fa n  K a v k a |
I  k s ię g a r n ia , K r a k ó w . „ * . ?  H

Salon zprzeiazy rmb i tibrazow.
Otwarty w dnie powsiódnle Łd 10— 13 
kraua i od 3—4 po południu. Bracka I.

Pierwsze piętru. 6256 s 6

M  U d f l  4w‘p*e deserowe, 5 kg. r o- 
I f ld o lU  pakowaniem za 10 K wy
syła opłatme za zaliczką L . N agel. 
Jasien ioa . 3266 6 8

6 6  We wsrTstkich księgarniach
t ndwika Stssuka

iłowe Humoreski
Cen* 1 korona 3317 I 0

Dom parterowy
z ogrodem jest do sprzedania w Pod
górza przy uh Batorego 1. 10. Bliższej 
wiadomości udzieli Klimonda przy ul. 
4w. Filipa L 3 ua part. w Krakowie 

na Kleparzn S3ia a 6

r . n b  i b r n i u  ' 2 lat ‘Stnlejąca, z najlepszą 
UUH l o t  l l l ( t  klientelą, z komfortem urzą
dzona i  dużymi zapasami, z powodu stosunków 
rodzinnych de odstąpienia Inteligentnej osobie 
na korzystnych npłataoh. Adre. w Adn inistruoyl 
.Nowej ReCrmy* pod 3129. 3129 8 10

S p ó ln l b a
z kapitałem 6000 rb. poszukuje się do 
restauracyi przyzwoicie urządzoLej z o- 
brotem 50 rb azienme, w miejscowuici 
fabrycznej w Królestwie Polski era Wia
domość w Krakowie, przy ul Radziwił- 
łowskiej i. 25, l p. na lewo. 3316 2 6

fciod pszczelny
kę, karaeyjno-deterowy, osi żadnych domi. 
ssak, wyiył* w blaaaankach pa 6 kg z paalek 
własnym, jnż z •piątą paczty za 7 korsn (po 
powołaniu aię na >. ogłoszenie,' Tarzad Dóbr 
zlemakloh I uaslsk Zypmi sta Utyóskleoi w S,r 
■Ikawctołi. naozta Altnlkawos 2963 23 BO

OBTŻ w  IA  wyso towanego » ń0^. 
maj z p woda przeniesienia sklepu z nil 

cy iłrodzkie* 68 na S n s k  1S.
Z poważaniem 

3018 8 8 mam. iirsern'
tW — — — — — — — —  » * 1

5 kg. koszyk z a .................... . . K 3'20
5 kg Daryieczkę wina atoł. białego K 6’ — 
5 kg. suszonych Śliwek K 4*40
wysyła opłatnla do kaildej poczty sa zaliczką

ian Stefanovl6
t o g ,  f f s I s iM r e h e a  (Połnd. Węgry, 

3090 11 *20

D b a  w ił 1/ I l i a  po^dy administratora dóbr 
F u 3 4 ll| 4 H J y  jub samodzialu.go lządrr. 
Pofaiada-ii studya rolnicze oraz kilkuletnią pra
ktykę Liczę B4 lat, jestem żonaty religii rz. 
kat. "'osadę mogę objąó od I stycznia lub 1 
kwietniu 1305. Zgłoszenia przyjmuje Aiii&ui- 
stracya „N. Reformy11 pod BZ19. 8*19 2 24

Kilka fortepianów
i p i a n i n  używanych jest. do sprzedania 
a stroiciela fortepianów SL Słotwm- 
•klego, Kraków, ul. Szewska 10, II p, 

2443 37 100

UŚwieży miód pszczefnyl!
(Upcowy) patokę leczniczy deserowy z poręcze
niem za prawdziwość jaaosoi, wysyła w 5-klgr. 
Diassancach po o K opłatnie J Aanozar 
w Mlkuiinoaoh 2126 49 5u

Najlepsze Jasełka
azyli prsedstawienle Naradzania Chrysr..* ra
na, pomytiaue na seryo, opracowana wtwuir 
*‘,»toryo*-ile, s wyłączeniem wszelkloh uainau 
śoi, driaciństw, fałszów biitoryozayofa 1 top< 
graficznych, wydane urz*. ks i'ellJua Orz* 
ehow.kiego, otrzymać m^żua we wzzyztkiaa 

księgarniach w Krakowie i na prowtncyi. 
3102 8 3

Zastawione S S S Ł J s ft
noty i starożytności, w y k u p u j*  i lę  
o e .  płatnie celem zasupne po naj
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler 

ul. Szpitalna 9 . .20* io  36

P o d z ię k o w a n ie .
Panu H en ry k ow i O f tt lieh ow l uauery-

.ielowi rachunkowości pióstwuwcj, kipiacklej 
I igólnej, zamieszkałemn w Krakowie, przy 
ulic. Dietlowskiej 1. 68, p o a w a lu n ] »obi* 
ua tom miejscu s lo ż y ó  j  ubUosn* podał*- 
kow ania a* m m ianna prayg etow an le  
nas w  k rótk im  07*sl* dc agzamluu z ra
chunkowości państwowej, k tó ry  to  *gsa- 
m lu w e. k V *m l*atn lotw ł* w e  L w o w lł  
złożsliśm r ł b a rd zo  dobrym skutkiem

Sl. ChhiurzyMk*.
,tanina Sawalscówim.
Filip boHyz.
Kiiziinitra Załocedtcmi 
M. Crrud*inski.Baw 9 ‘2

s  y r u b y  f k a c h i e !
*  Mjl*p«3*0p pnfdaiwa, jak BnjaUrnnniaj wykonana, jak o to

Płótn* białe zwykłej i prześcieradło we j tzerokości, Dymy. Draiiwki, 
Kęcsuiki, Chusteczki do nosa, ś c ;erki, Obrusy, Seiwety, 0*,eiuaay 
Flsneie. Szewioty. Płócien** kolorowe na Fartaszki, Saki*uki. Bltzki 

i t  p. poleca po eonach a miarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

M ichała Mięsowicza
w  K o n i y i M  k * ł f *  K r a t a a .

Proszę żądat5 oeuników i próbek tow-arn!
2764 a i«

Przyrządy niezbędne w każdym domt1 g o 
rąco polecane przez PP le&arzy

M \ m t „Tle wiiifii? Eieftiser" 
„któw  i „Ifleal FanlF dymiiastics.
W s z e l k i e  n a j n o w s  e  a n a r a t y  i p r e p a r a t y  »lo 

m a s o w a n i . c ia ła  

P r z y r z ą d y  K i m n a e t y o z n *  p o k o jo w e  d la  

d z ie c i  i d< r o s ły c h  

C i ą i k i  A s l n z n e ,  P & n t o f e i k i  g im n a s t y c z n e  

p o le c a j ą  n a j t a n ie j  b o m  5 «

i .
R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  L i n i e .  A - B .

C t t K r o w n f a  i  ^ a f i n e r y a  

w  p r z c w o r s l j u

tozpoczęła już tegoroczną, kam 
panię, a powiększy wszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy
rób kostek krystalicznych, jest 

w stanie zaopatrzyć rynek

w cuKier rafinowany wybo
rowej jaHości wc wszelKich 

gatunHach. OJ1

Z Prnkarn. Lit.nMKiei u ,rzutem r.i>d fin tą  Nowa T>rukamła .lagtcllońska) w Krakowie, ul Jagiellońska

< 0

Hządca Drukarni L. K (łorski


